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wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi. w Paryżu
wyłącznie ayencya p. A d a m a , Rue desŚt.Peres84

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a ze tę  L tyo w -  

s k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze, i 
^ m i e j s c u  B zł., pocztą 4 zł.;

miesiąc listopad: w m i e j s c u  I 
’ zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za czwarte ćwieróro- 
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po- 
efctą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc listo 
Pad w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po- 
e*tą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratą przyj­
muje się tylko od 1 lu b  1 6  każdego 
Miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro- 
Hl®y o wczesne nads’ łanie przed­
płaty.
, łVa podstawie umowy, zawartej z re-
o-kcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 

p ra ln e g o  i artystycznego", zawiadamiamy 
sanownych prenumeratorów naszych, iż na 
.J/Wad mogą pismo to, wychodzące raz na 
-ydz^eń z dwutygodniowym dodatkiem nut,
' °  o ponow ę tznlkonej.
, .  . P r e i u m e r s t o r o w i e  Gazety Lwow- 
wej mogą  p r ze t o  o t r z y m y w a ć  war -  
z a w s k i t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
insyczne, teatralne i artystyczne, wr a z  

* d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  out ,
P° n a s t ę p u j ą c e j  ce n i e :

We  L w ow ie: ™ ęczn ie  50 et.,
kwartalnie 1 zł. 5U et.

Na prowinCvi ■ miesięcznie 80 ct., 
kwartalnie 2 zł. 40 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Od dnia 10 do 17 listopada b. r. spra 

wdzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie
rzęcych:

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  u 
bydła: w Olszanicy (p°w- złoczowski) i w 
Reklińeach (pow. żółkiewski).

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Łękach
(pow. jasielski).Ś w i e r z b  u k o m :  w Uściu ruskiem
(pow. gorlicki).W powyższym okresie czasu, z chorób
zaraźliwych zwierzęcych wygasły :

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  w 
Jagielnicy i Marylówce (pow. czortkowski); 
w Horodnicy (P°w- husiatyński); w Wasiu-
e z y n ie  ( p o w .  rohatyński); w Tatarsku, Staw- 
sku Orawczyku, Ławoczniu i Jeleńkowatem 
(pow. s t ry js k i) ;  w  Hużnem (pow. turecki) i
w Baliczach (P°w- żydaczowski).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Bratko-
wicaeh (pow. rzeszowski) i w Sokołowie
(pow. kolbuszowski). _

Ś w i e r z b  u k o m :  w Łozinie (pow.
gródecki). . .2  c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 17 listopada 1887.

CZĘŚĆ SIEUEZĘDOWA
Lwów, 23 listopada.

Obalony w sobotę gabinet fran­
cuski nie przetrwał nawet pół roku, 
chociaż nie wiele mu brakło do tego ter­
minu, z którym od pewnego czasu koń­
czą się w republice rządy wszystkich 
gabinetów. P. Rouvier objął ster z 
dniem ostatniego maja, a 19 listopada 
widział się zniewolonym ustąpić. Nie 
był do tego zmuszony zadnĄ kwestyą 
zasadniczą, tak jak opozycya" nie była 
w stanie podnieść przeciw niemu za­
rzutów, któreby wytykały błędy lub 
wykroczenia polityczne. Z  rozpraw w 
Izbie wiadomo, że szło o kwestyę 
podrzędną, bo tylko o odroczenie in- 
terpelacyi na dni kilka i to o odro­
czenie w interesie państwa; ale frak- 
eya skrajna i tym razem, jak zwykle

nie miała na oku całości, pragnąc je ­
dynie postawić na swojem dla zadość­
uczynienia antagonizmowi. Prezes ga­
binetu upierał się przy swojem zapa­
trywaniu, żądając stanowczo odrocze­
nia i licząc na to, że republikanie po­
prą go /  uwzględniając wyższe po­
budki. Gdy się jednak okazało, że za­
ślepienie skrajnych republikanów jest 
większe, niż ich poczucie dla syste 
mu i rządu, które poczytują za jedy­
nie zbawienne dla Franeyi, osądził 
Rouvier za stosowne ustąpić, po prze­
konaniu się z głosowania, że nadal 
na większość liczyć nie może. Odpo­
wiedzialność za możliwe następstwa 
najnowszego przesilenia spada zatem 
bezwarunkowo na stronnictwo skraj­
ne. Przesilenie samo przez się nie by­
łoby groźne, gdyby nie dziwny zbieg 
wypadków, wśród których z powodu 
winy kilku osób, znowu taż sama 
skrajna frakeya wrzawą i oszczer­
stwami podkopała powagę wszystkich 
reprezentantów władzy. Dziwne to wi­
dowisko, jak przywódca tej partyi ra ­
dykalnej, p. Clemenceau, mógł w Iz­
bie bez wywołania opozycyi wygła­
szać, iż republika narażona jest na 
całą powódź obelg, chociaż autorami 
tych obelg i mnóstwa coraz potwor­
niejszych pogłosek nie inni byli Ju- 
oTm, tylko zwolennicy jego, zwolenni­
cy skandalów i każdego wypadku 
sensacyjnego, które ogłaszane w ich 
organach, robiły im reklamę i znaj- 

1 dowały odbyt na bruku paryskim. 
I w przededniu przesilenia i w sam 
dzień upadku gabinetu odzywały się 
wprawdzie rozważniejsze głosy prze­
s tro g i, ale na tych, do których były 
skierowane, nie uczyniły najmniej­

szego wrażenia. Byłoby to nawet 
dziwnem, gdyby ostrzeżenia skutko­
wały wobec drugiej znowu lekkomyśl­
ności, jakiej dopuścił się p. Clómen- 
ceau, mówiąc w Izbie, te  Fraucya 
nie ma już żadnego rządu. Miało to 
taki charakter, jakby zachęcał do 
obalenia najwyższego także reprezen­
tanta władzy, prezydenta republiki. 
Jakoż w stronnictwie jego objawiły 
się zaraz nazajutrz podobne życzenia 
i zamanifestowały się nawet wnio­
skami w Izbie. Jeżeli nie przyszło 
do tego, to zdaje się dzięki jedynie 
stronnictwu środka, republikanom 
umiarkowanym, oportunistom i kilku­
dziesięciu deputowanym lewicy, któ­
rzy uznali, że frakeya skrajna prze­
brała miarę w manifestowaniu niena­
wiści przeciw osobom. Od owej chwili 
położenie nie uległo zmianie, jeżeli 
bowiem uśmierzyło się pierwsze 
wzburzenie, to nurtuje za to agitacya 
podziemna, wszystkie frakeye są 
w ruchu, mnóstwo ambicyj poruszo­
nych, a dzienniki barwy radykalnej 
starają o większy jeszcze chaos. 
Nie jest zresztą tajemnicą, że rozma­
itym partyom idzie o to , ażeby ró­
wnocześnie z przesileniem ministe- 
ryalnem wywołać i przesilenie pre- 
zyr yalne. Czy wobec takich prądów 
zdoła się opierać im dłużej ośmdzie- 
sięcioletni p. Grćvy, który dotychczas 
okazywał się niezachwianym? Osta­
tnie depesze rzeczywiście donoszą, że 
p. Gróvy złożył nowy dowód niezłom- 
ności, i pomimo, iż pp. Goblet, Frey- 
cinet i inni uznawali także istnienie 
prezydyalnego przesilenia, oświadczył 
im, że nie podziela ich zapatrywań i 
odwoła się do innych polityków.

sens

O L B R A C H T O W I  R Y C E R Z E
PO W IEŚĆ

Zygmunta Kaczkowskiego.

XIV.
Umarli wstają.

(Ciąg dalszy.)
Więc Lubek opowiadał dalej w ten

— Negrula tam w tera samem wię­
zieniu trzymają, co i Gniewosza, ale każde­
go osobno i każdy ma sługi osobne. Jeno 
że jeden jest o g ró d  , więc oba po tym sa­
mym ogrodzie się przechadzają. Carz taki 
dał rozkaz , ażeby zakładnicy albo też jeń­
cy nigdy się z sobą nie spotykali, zaczem 
my zabawialiśmy się w ogrodzie o innych 
godzinach a Gniewosz o innych. Ale żem 
ja  do sług Negrula należał, więc mi też nie 
broniono zabawić się w ogrodzie o każdej 
porze, kiedy mnie Negrul przy sobie nie 
trzymał. Tak nieraz Gniewośza z daleka wi­
działem, i Odrowąża także zajrzałem, chociaż 
jego nie z takim respektem trzymają. I  Gnie­
wosz musiał także mnie poznać, bo uważa­
łem , że na mnie spogląda i pewnie chciał­
by do mnie przemówić, jeno że mu to nie- 
Wolno dla straży. Aż jednego dnia wiecie, 
kiedy okrutny upał panował a jego strażni­
cy posnęli pod drzewem, dał mi znak i sam 
zbliżył się do mnie i rzek ł: — Tyś to jest 
ÓW Pretficz, coś był mały czas paziem u 
króla a potem cię Król na rycerza pasował 

Lwowie ? — Ukłoniłem mu się niziutko 
/odpowiedziałem: — Tak jes t, jak Wasza 
Miłość powiadasz. — A on na to : — Przecz 
?d się kłaniasz tak nisko ? Takiś ty rycerz 
Jak ja  a dzisiaj taki sam niewolnik. — Po- 
ten» mnie pytał, jakim sposobem dostałem

sie do niewoli. A kiedym mu opowiedział, 
rzekł: — Mądrześ to zrobił, żeś się małym 
uczynił, będziesz się mógł wypsnąć przy 
jakiej okazyi, jako to muszka i przez gę­
stą sieć się prześlizgnie a bąk w niej^ uwiąz- 
gnie. — Więc ja mu na t o : — Wszelako 
częściej muszka w sieci uwiązguie a bąk się 
przebije. Jakoż już nieraz głowę sobie nad 
tem łamałem, jakim sposobem Waszą Mi­
łość wzięto żywego. — A wtedy Gniewosz 
mi opowiedział, jak się to stało. Poczem 
rzekł, kładnąc mi rękę na ramieniu: — 
Słysz Pretficz''! Wiesz o tem, że my ryce­
rze jesteśmy jako ranichowie jednego zako­
nu, co zawsze i wszędzie stają wszyscy za 
jednego a jeden za wszystkich. Jest też i 
obedieneya, którą młodszy powinien star­
szemu. Owo więc ja biorę od ciebie parol 
rycerski na to, że jeślibyś się wypsnął z 
tej niewoli a wrócił do domu, tedy do ro­
ku i sześciu niedziel nie powiesz nikomu, 
żeś mnie tu widział i żem żyw na tym świę­
cie. Mam wiadomości od drugich jeńców, 
co ich pod Czerniowcami zabrano, że cała 
Polska rozumie, jakom jest zabit pod Sn- 
czawą, potrzeba aby tak rozumiano przez 
cały ten czas dla szczęścia ludzkiego. Za­
czem liczę na ciebie, że nic nie powiesz, 
choćby cię kto rzezał po gardle. — Zaczem 
dałem mu rękę a on sobie poszedł a po­
tem jeszcze go nieraz widziałem, alem już 
z nim drugich dyskursów nie miewał.

Stary Pretficz, wysłuchawszy reszty 
tego opowiadania, wstał i dał znak Ormija 
ninowi, który się z dworzanami w rogu ko­
mnaty zabawiał, aby szedł za nim i poszedł 
z nim do ostatniej izby w lewem skrzydle 
dworzyska, gdzie miał swoją kancelaryę i 
swoje archiwa. Tam, siadłszy przy stole i 
posadziwszy Ormijanina naprzeciw siebie, 
zaczął go rospytywać, ażali słyszał co ojeń- 
cach polskich, znajdujących się w ręku tu- 
reekiem. Ale Ormijanin nic o tem nie wie­
dział i odpowiedział mu krótko :

— Ani wiem, ani nawet o nich się 
1 nie pytałem z obawy, aby się nie dowie­
dziano, że jestem z Polski. Albowiem, jak

skoro mi syn Waszej Miłości powiedział, że j 
mu Wojewoda zakazał pod stryczkiem przy­
znawać się do tego, że jest Polakiem za­
czem on przed Turkami udaje się za Niemca, 
tak też i ja powiedziałem się Grekiem i 
nigdy słówka nie pisnąłem o Polsce.

Na co rzecze mu Pretficz:
— Siedźże sobie spokojnie a pocierp 

tutaj cokolwiek, zaczem cię o eoś poproszę.
Potem zaraz jął pisać i napisał list 

bardzo długi, zamknął go w jedną kopertę 
a potem w drugą, wielką pieczęć na koper­
cie przyłożył, a oddającemu go, rzekł:

— Chciałem, abyś tu u nas dzień 
jaki odpoczął, ale zważywszy, żem się po­
winien pospieszyć z uregulowaniem moich 
rachunków z domem Kijasa, proszę cię, 
abyś jutro rauiutko jechał do Lwowa. A tu 
masz list, który tam oddasz, gdzie też będą 
-wiedzieć, co mają z nim zrobić.

Ormijanin, rad w duszy, że go nie 
zatrzymują i że będzie wógł pospieszyć do 
żony i dzieci, pobiegł zaraz do Łubka, aby 
się z nim pożegnać, i jeszcze tej nocy wy­
jechał do Lwowa.

Lubek, kiedy go ojciec samego z mat­
ka zostawił, kręci! się przez chwilę ua krze­
śle, bladł i czerwieniał, ale nareszcie zdo­
był się na odwagę i spytał matkę , co się 
stało z Jagienką.

Matka mu powiedziała.
Na tę niespodziewaną wiadomość Łub­

kowi zaszumiało w głowie, nieopisany chaos 
uczuć i myśli zaczął się kłębić w jego ser­
cu i duszy a śród tego chaosu całkiem stra- 

i cił przytomność. Kiedy się swego czasu o 
zamęściu Jagienki z Gniewoszem dowie­
dział, za zbawienną pomocą nerwowej go­
rączki cios ten jakokolwiek przebolał, przy­
znał sam, że był dla niego nieuniknionym, 
oswoił się z swem położeniem i pocieszał 
się żywem a nieustającem w swem sercu 
życzeniem, ażeby przynajmniej on*, była 
szczęśliwą. Domysł albo wiadomość, bo to 
nie było sekretem dla ludzi ciekawych, że 
Gniewosz z Jagienką nie żyje, obudziła w

uczucia: pod wpływem szczerej przyjaźni 
dl i niej , bolał nad tem, że nie jest szczęśli- 
wą — a pod wpływem miłości znajdował 
w tem pewne zadowolenie. Na wiadomość 
o śmierci Gniewosza odetchnął lekko, jego 
żartka wyobraźnia grać w nim zaczęła, o- 
twierająe mu tak roskoszne widoki, o ja­
kich dotąd nigdy nie śmiał zamarzyć. Kie­
dy Gniewosza obaezył żywego, znowu ból 
głęboki go przejął, bo znowu z nieba upadł 
na ziemię; jednak po dokładniejszej rozwa­
dze znów się pocieszył, bo Gniewosz był 
jeńcem i zdało się, że sam się nie spie­
szył, ażeby się wydobyć zniewoli. Jakkol­
wiek Lubek nie był człowiekiem czynu, tyl­
ko marzycielem, a marzycieli zawsze wię­
cej pociąga ku sobie marzenie niż rzeczy­
wistość, częstokroć nawet, chociaż bezwied­
nie, sami opóźniają spełnienie się rzeczy­
wistości, ażeby marzeń nie stracić; jednak 
w podróży ze Stambułu do domu jego ma­
rzenia zaczęły pewne kształty przybierać i 
przeczuwać, że może teraz zamienią się w 
rzeczywistość. Tymczasem właśnie teraz się 
dowiedział od mat ki , że Jagienka poszła 
powtórnie za mąt za Wilczka 1 Kto tak ko­
chał jak Lubek, kto cały swój świat wi­
dział tylko w Jagience a po za nią nic, tyl­
ko puszczę bezludną, śmierć i nicestwo, te­
mu nie można się dziwić, że pod ciosem 
tej wiadomości zakłębiło się w jego umyśle 
i całkiem stracił przytomność.

bpostrzegła to matka po jego twarzy
i milcząc dała mu czas , aby przyszedł do 
siebie.

Lubek potrzebował długiego czasu, nim 
zebrał swe myśli, poczem rzekł z przejmu­
jącą goryczą w głosie :

— Jakże oni się mogli pożenić, kiedy 
Gniewosz żyje?

A wtedy m atka, chcąc go uspokoić, 
odpowiedziała mu zapewne wbrew swemu 
przekonaniu:

“  0Q' kyli pew ni, co też i wszy­
scy mówili, że Gniewosz jest zabit , za-U,7.pm (łmAftUn ~ ;uuiewosz z uagieuaą me żyje, ouuuzua w ! czem grzechu nie mają. 

jego sercu dwa dziwnie ze sobą niezgodne'. Patrząc zaś nań , \po chwili dodała

i



Sprawy krajowe.
(Reforma w rozdawnictwie stypendy&iv 

w GMicyi).
Znana z zeszłorocznej rozprawy sej­

mowej sprawa reformy w rozdawnictwie 
stypendyów była rozpatrywaną — jak pi­
szą z Wiednia do Czasu — w Ministerstwie 
oświaty tak na podstawie memoryału w tej 
mierze przez Wydział krajowy wystosowa­
nego, jak i przedstawienia wystosowanego je­
szcze w r. 1885 przez krakowski senat aka­
demicki. Senat akademicki w Krakowie 
sformułował wnioski swe w tej sprawie w 
sposób następujący:

1) Uczniom szkół średnich dodawać się 
mają po za stypendyami, specyalnie nieza- 
strzeżonemi, wyjątkowo tylko stypendya 
przeznaczone w ogóle dla uczącej się mło­
dzieży, a w skutek tego te ostatnie stypen­
dya skierowane być winny ku szkołom 
praktycznym i uniwersytetom. 2) Ma być 
dozwoloną kumulacya stypendyów w ręku 
jednego ucznia uniwersytetu aż do wyso­
kości 500 zł. 3) Młodzieży obdzielonej sty­
pendyami wolno będzie jeszcze przez trzy 
lata po ukończeniu normalnego kursu pobie­
rać stypendya pod warunkiem, że przez ten 
czas zapisaną będzie na uniwersytet, będzie 
brała udział w seminaryach i pracowniach 
uniwersyteckich, a corocznie wykaże się 
naukową pracą. 4) Powyższe zasady mają 
być przeprowadzone przy układaniu nowych 
aktów fundacyjnych.

Wydział prawniczy lwowskiego uni­
wersytetu, zapytany o opinię w tej mierze, 
przyłączył się do wniosków senatu krakow­
skiego. Natomiast Wydział filozoficzny od­
mówił swojego poparcia.

Co do pierwszego wniosku Minister­
stwo oświecenia uznało, że zasadniczo apro­
bowany być nie może, o ile nie dałby się 
pogodzić z brzmieniem aktów fundacyjnych. 
Natomiast zgadza się Ministerstwo na to, 
aby jak dotąd już uczniowie szkół realnych 
i państwowych szkół przemysłowych przy­
puszczeni zostali do uczestnictwa w sty- 
pendyach dla uczniów szkół średnich u- 
fundowanych, także i w przyszłości ucz­
niowie nowo powstających zakładów na­
ukowych, potrzebom czasu odpowiadają­
cych, byli uwzględnieni w tej mierze. Co 
do gimnazyalistów, Ministerstwo zarzą­
dziło zaostrzenie wymogów tak, aby uczeń, > 
otrzymujący stypendyum dawał rękojmię, 
że pomoc dostaje się w dobre ręce. 
Co do wprowadzenia zasad zawartych we 
wnioskach senatu krakowskiego do nowo po­
wstających fundacyj, ministerstwo ze wzglę­
du na najwyższe postanowienie z r. 1826, 
nakazujące bezwarunkowo uszanować wolę 
fundatora, o ile ona nie zawiera nic sprzecz­
nego z ustawami, nie może aprobować ta­
kiego postępowanie, żeby jedna kategorya

uczniów wykluczana była od udziału w sty- 
pendyach wbrew woli fundatorów. O ile 
jednak akt fundacyjny pozwala na to, moż­
na w statucie fundacyjnym poczynić zastrze­
żenia, uwzględniające potrzeby danej chwili 
na polu szkolnictwa.

Na knmulacyę stypendyów zgadza się 
Ministerstwo. Połączone stypendya w ręku 
ucznia szkół średnich mogą wynosić naj­
wyżej 250 zł., w ręku zaś ucznia uniwer­
sytetu 400 zł. Oczywiście tylko uczniowie 
szczególnie godni pomocy mają być dopu­
szczeni do takiej kumulacyi, i to z zastrze­
żeniem , że kumulacya nie sprzeciwia się 
woli fundatora.

Co do przedłużenia prawa do pobie­
rania stypendyów po ukończeniu studyów 
uniwersyteckich, Ministerstwo oświecenia 
nie powzięło jeszcze decyzyi. Rzecz ta je 
dnak jest obecnie roztrząsaną i nie ma, 
dotąd przynajmniej, powodu przypuszcza­
nia, żeby ten właśnie wniosek został bez 
warunkowo uchylony.

KORESPOIREICYE
P rag a  czeska, 21 listopada.

(xx) Jak przewidywałem w ostatniej 
korespondencyi, żaden z reprezentantów 
czeskich nie odezwał się w D e l e g a -  
c y a c h  w tym duchu, w jakim przema­
wiały latem dzienniki czeskie, tudzież pe­
wne broszurki, którym przypisywano zbyt 
wiele znaczenia. Nadto dziś Politik ogłasza 
k o m u n i k a t  k l u b u  p o s e l s k i e g o ,  
dowodzący, że posłowie czescy pragną go­
rąco zatrzeć przykre wrażenie, jakie spra­
wiły owe deklamacye dziennikarskie. We­
dług tych deklamacyi B u ł g a r y a  powinna 
była stać się czem prędzej prowincyą ros- 
syjską, dlatego też, jak pochwalano strące­
nie ks. Aleksandra z tronu bułgarskiego, 
tak namiętnie potępiano wybór księcia „Fer­
dynanda I .“ Tymczasem komunikat klubu 
czeskiego oświadcza, że Czesi pragną gorą­
co „aby ciężko doświadczony naród bułgar­
ski, wolny od wszelkiego nieprawnego przy­
musu i wpływu cudzego, mógł swe we­
wnętrzne sprawy uporządkować według 
własnego zdania i to w interesie postępu, 
porządku i konsolidacyi." Oświadczając to, 
/delegaci czescy nie popełniają żadnej mą-.

\ konsekweneyi, albowiem także w roku ze-^ 
szłym nie tylko przywtarzali polityce mi- 
xiktra spraw zagranicznych co do Bułga­
ryi, ale nadto uchwalili rezolucyę tej treści, 
że pragną zupełnej autonomii Bułgaryi. 
Tylko tych poniekąd zadziwi dzisiejsze o- 
świadczenie delegatów czeskich, którzy w 
ciągu ostatniego roku nie rozróżniali nale­
życie pomiędzy zachowaniem się legalnych 
reprezentantów czeekich a wynurzeniami 
dziennikarskiemi.

Dalej wymieniony komunikat zaznacza 
zupełną zgodę delegatów czeskich na za­
chowanie się ministra spraw zagranicznych 
względem S e r b i i ,  której autonomię sza­
nują nie mniej, jak autonomię Bułgaryi. 
Komunikat wyraża następnie życzenie, aby 
B o ś  ni a i H e r c e g o w i n a  zostały wcie­
lone do Austryi, i podnosi, że Monarchia 
austryacko-węgierska, jako państwo złożone 
z różnych narodów i dla wszystkich spra­
wiedliwe, musi się stać „górą magnesową8, 
przyciągającą pomniejsze narody „nie aby 
je zamalgamować, lecz aby zachować ich 
indywidualność i obronić je przed pochło­
nięciem przez wielkie narody." Wreszcie 
komunikat oświadcza, że naród czeski i na­
dal nie będzie szczędził żadnych ofiar, aby 
bronić samodzielności i potęgi Monarchii.

Wszystko to wyborne. Tylko tak może 
i powinno przemawiać poważne stronnictwo, 
które należy do większości parlamentarnej. 
Powtarzam zaś, że choć datowany z Pragi 
artykuł ten jest komunikatem delegatów 
czeskich. Może tej treści mowa, wygło­
szona w Delegacyi, byłaby sprawiła większy 
efekt. Zważywszy atoli, że w Delegacyi i 
tak nikt nie miał powodu podejrzywać za­
miarów czeskich i że jedynie wynurzenia 
dziennikarskie wywołały zgorszenie, komu­
nikat ten w głównym organie klubu cze­
skiego powinien wystarczać. Co do nas, 
już w r. z. niejednokrotnie podnosiliśmy, 
że trzeba starannie rozróżniać pomiędzy 
dziennikami a posłami czeskimi. Nawet sta- 
roczeskie dzienniki w skutek swej przeszło­
ści opozycyjnej i gorącego temperamentu, 
niekiedy prasie lewicy dostarczają pożąda­
nego pretekstu do podawania zamiarów cze­
skich w podejrzenie. Natomiast tak posło­
wie, jak delegaci staroezescy w chwili sta­
nowczej umieją znaleźć właściwą drogę. 
To też ani w sprawie rozporządzeń JE. p. 
Ministra oświaty, ani w sprawie bułgar­
skiej nie ulegli tym prądom, które Naro- 
dni Listy  prekonizują jako par excellence „na­
rodowe", lecz postępują drogą, którą wska­
zywał rozum, lojalność w obec państwa i 
rzeczywisty interes narodu czeskiego. Ta- 
kiem zaś zachowaniem się nie tylko utrzy­
mali związki swe z Rządem, lecz także z 
sprzymierzeńcami parlamentarnymi, których 
deklamacye dziennikarskie mogłj im sta­
nowczo odstręczyć.

' SPRAWY IO IA R C III
(Prezydyum nowego austryackiego f  Muzeum 
handlowego na ‘posłuchaniu u Najj. Pana. — 
Załatwienie bukowińsko - siedmiogrodzkiego 

sporu granicznego).
Najjaśniejszy Pan przyjmował przed 

wyjazdem z Wiednia do Gódóllo deputacyę 
austryackiego Muzeum handlowego, złożoną

— I tak rozumiem, że Jagienka jest 
zadowoloną z swojego męża.

Natenczas Lubek, już oprzytomniawszy 
zupełnie, powiedział z ciężkiem westchnie­
niem :

— Ja też niczego nie pragnę, jak tyl­
ko, ażeby ona była szczęśliwą.

W tej chwili wszedł Ormijanin, ażeby 
się z nim pożegnać, a za nim stary Pret- 
flcz do jadalnej komnaty.

Żegnając się z poczciwym Ormijani- 
nem , który mu tak ważne oddał usługi, Lu­
bek rozczulił się, lecz widząc go odjeżdża­
jącego i spojrzawszy w twarz ojcu, jakieś 
złowrogie przeczucie ukłuło go w serce, u- 
derzył się ręką w czoło i rzekł do ojca :

— Znowum głupstwo zrobił! Nawet nie 
głupstwo, tylko po prostu występek. Dałem 
Gniewoszowi parol rycerski, że go nie zdra­
dzę, a przecież się z tern wygadałem. Spo­
dziewam się przecież, że ojciec tego niko­
mu nie powić.

Ale stary Pretficz się na to uśmiech­
nął i rzek ł:

— Twój ojciec twego parolu nie zła­
mie, ale i tyś go nie złamał, jenoś się z 
czasem nie obliczył. Przecież od owej pory, 
kiedy Gniewosz dostał się do niewoli, mi­
nęło już więcej, jak rok i sześć niedziel.

Lubek nad tern się zastanowił, ode­
tchnął swobodniej i rzekł:

— Ale zawsze nie trzeba o tem niko­
mu powiadać.

Lubek w tej chwili więcej o tem nie 
myślał: ale mimo to miał noc niespokojną.

Jakieżto zmiany zaszły podczas jego 
nieobecności!

Lubek potrzebował kilku dni czasu, 
nim się wmyślił w ten nowy stan rzeczy. 
Lecz jak się wmyślił, powiedział sobie, że 
właściwie się nic nie zmieniło. Przecież on 
nigdy o tem nawet nie marzył, ażeby mógł 
posiąść Jagienkę. A czy tego ma męża, czy 
którego innego, to w gruncie rzeczy jest je ­
dno. Owszem, ta zmiana wyszła jej bez 
wątpienia na lepsze. Gniewosza nienawidzi­
ła — a kiedy poszła z własnej woli za Wilcz­

ka, to przecież musiała wiedzieć, dlaczego 
to robi. Jak to tam było w rzeczywistości, 
Lubek nie wiedział. Stąd wpadł na domysł, 
iż może być, że Jagienka tylko dlatego po­
szła za Wilczka, aby się od Gniewosza u- 
wolnić. A wtedy przypomniał sobie, jak za­
wsze na Sobniu miłościwemi oczyma na nie­
go patrzyła i jak mu w tej ciężkiej chwili, 
kiedy ją gwałtem za mąż wydawano, bukie­
cik kwiatów rzuciła do okna. A potem grał 
jej na lutni a ona go do późnej nocy słu­
chała. Jakiekolwiek później zaszły wypadki, 
Jagienka go nie mogła zapomnieć. Żaczem 
uczuł tęsknotę i zapragnął ją jaknajprędzej 
obaczyć, i postanowił sobie, w przyszłą nie­
dzielę pojechać na Tustań.

Od czasu, jak Wilczek przywiózł Ja­
gienkę na Tuslań, Zamek Tustański nabrał 
dziwnej reputacyi w bliższych i dalszych 
sąsiedztwach.

Ludzie ówcześni, mimo to że im ich 
rozum nietylko do życia, ale do spełniania 
tak wielkich czynów wystarczał, na jakie 
późniejsze wieki nie mogły się zdobyć, byli 
niezmiernie przesądni i zawsze skłonni do 
uwierzenia każdej plotce, którą inni opowia­
dali. Lada drobna bajeczka, którą ktoś zmy­
ślił, przebiegając z ust do ust i bogacąc się 
w ustach każdego w nowe dodatki, wyra­
stała w legendę, która stawała się wprędce 
artykułem wiary dla całego powiatu, często 
nawet dla całego kraju i nieraz później 
przechodziła w kroniki jako najprawdziwsza, 
bo wszystkim znajoma historya. Tak i o 
Wilczku, niewiadomo skąd, urosła powieść, 
jako nieludzkim sposobem wziął Gniewo­
szowi żonę z Czorsztyna. Opowiadano o nim, 
że diabłu duszę zapisał i diabeł zabił Gnie­
wosza pod murami Suczawy; inaczej nie ro­
zumiano, jakim sposobem taki żelazny ry­
cerz mógł się dać zabić chłopom wołoskim, 
których Biłowus tłukł pałką ile mu się po- 
dobaK Mówiono dalej, że diabeł się prze­
brał za XięJza i dał mu ślub w Czor­
sztyńskiej kaplicy przeciwko prawu i na 
przekor zakazowi Biskupów. Inni zasie utrzy­
mywali, że diabeł nie zabił Gniewosza, tylko

go trzyma ukrytego w lasach wołoskich i 
jednego dnia puści go, aby odebrał żonę 
Wilczkowi. Te bajki otoczyły Zamek Tu­
stański jak gromady złych duchów i zamie­
niły go w wyobraźni okolicznego ludu ja ­
koby w jakąś zaczarowaną siedzibę, którą 
trzymają w swych ręku moce piekielne i już 
jej nie wypuszczą, aż póki ludzie w niej 
mieszkający nie odpokutują swych grzechów. 
Stąd poszło, że Zamek ten już w owe czasy 
każdy chrześcijanin omijał i żaden gość , 
nigdy doń nie zajechał. Wilczek z Jagienką 
znaleźli się zatem całkiem odosobnieni od 
ludzi — i widywali tylko swoich własnych 
sług i żołnierzy i mieszczan z Tustania. 
Nawet Auctus Paniowski, jedyny wierny 
przyjaciel Wilczka, jeżeli czasem przyjechał, 
to tylko na to, aby go z obowiązku przy­
jaźni próżnemi słowami pocieszyć i do cierpli­
wości zachęcić, ale i on bawił zawsze tylko 
kilka godzin i nigdy za żadną cenę nie chciał 
nocować.

Wilczek i Jagienka czuli to przez kil­
ka pierwszych miesięcy głęboko i bardzo 
boleśnie. Przyzwyczaili się z czasem. Niczem 
nie zamącona ich miłość im wystarczała do 
szczęścia. Prześliczne i zdrowiuteńkie dzie­
ciątko rospędzało swoim anielskim uśmie­
chem wszystkie powieści o duchach, które 
czasem im dochodziły do uszu, i rozpoście­
rało w ich uczuciu jakoby niebieską opiekę 
nad Zamkiem. Wiodło im się zresztą wszyst­
ko nad podziw. Wilczek kazał pozbierać na­
gromadzone pieniądze po kluczach Jagien­
ki i naprzód Baranów wykupił. Potem przez 
Ramulta wyrównał wszystkie zaległe ra ­
chunki z domem Kijasa. Nikomu nic nie 
był winien, jego zapasy się wciąż pomna­
żały, dom jego opływał we wszelkie do­
statki, zaczerń mu wszelakiego szczęścia nie 
brakło. Ale to nieszczęśliwe odosobnienie 
przecież napełniało ich smutkiem, bo i naj­
zupełniejsze szczęście jeszcze nam nie wy­
starcza, jeżeli nie możemy się niem z in- 
nemi podzielić. Często z nieopisaną tęskno­
tą wyglądali przez okna, mówiąc sobie: 
gdyby już wreszcie ktokolwiekbądź, choćby 
jaki rybałt wędrowny albo szlachcic ubogi,

i z prezydenta tegoż Muzeum, hr. Coronini- 
Cronberga, wiceprezydenta Schwegla i dy­
rektora dr. Skali. Prezydent podniósł w 

‘ przemowie do Monarchy, iż dzięki zarzą­
dzonemu z Najw. zezwolenia przekształce­
niu dotychczasowego Muzeum wschodniego 
na ogólne austryackie Muzeum handlowe 
została stworzoną instytucya, której zada­
niem jest popierać i ochraniać doniosłe in- 
teresa Monarchii. Zarazem dołączył prezy­
dent prośbę, aby Jego Ces. Mość raczył o- 
taczać Najw. opieką i darzył swą łaską no­
wy zakład. Najj. Pan odpowiedział na to, 
że uznaje w całej pełni znaczenie nowego 
Muzeum handlowego i poczytuje Sobie za 
miły obowiązek popierać jego cele i dą­
żności. Monarcha żegnając deputacyę, tak 
powiedział: „Przy tej sposobności życzę pa­
nom jak najlepszego powodzenia. Bądźcie 
przekonani, iż nie poskąpię wam i nadal 
Mojego poparcia. Dążności wasze znajdą 
zawsze we Mnie gorliwego orędownika."

— Do Wiener Ztg. piszą z Czer- 
niowiec: Niektóre dzienniki doniosły nie­
dawno o pomyślnie ukończonym zatargu 
granicznym, istniejącym oddawna między 
Bukowiną a Siedmiogrodem, który w ciągu 
długiego okresu dawał powód do licznych za- 
wikłań i zajść. Doniesienie to jest w tym 
względzie zupełnie prawdziwem, iż dyfe- 
rencye graniczne, które odnieść należy je ­
szcze do czasu, gdy Bukowina przeszła pod 
panowanie austryackie, zostały załatwione 
w sposób zadowalający dla stron obu; co 
należy zawdzięczać z jednej strony poje- 
dnawczości rządu węgierskiego, z drugiej 
zaś uprzejmości Rządu przedlitawskiego. 
Stwierdzając fakt ten z zadowoleniem, nale­
ży zaznaczyć, iż z gruntu bezzasadną była 
wersya dziennikarska, jakoby podczas czyn­
ności urzędowej, przeprowadzanej na spor- 
nem terytoryum, żandarmi węgierscy roz­
broili trzech żandarmów, przybyłych w a- 
systeneyi władzy bukowińskiej.

SPRAWY ZAGRAIICZUE
Zjazd monarchów w Berlinie.

Do Polit. Corr. piszą z Berlina: Wi­
zyta c a ra , która odbyła się ściśle według 
programu, pozbawioną jest doniosłości po­
litycznej. Car składał i przyjmował zwykłe 
wizyty i udzielał zwykłych posłuchań; a 
jeśli zapowiedziane pierwotnie galowe przed- 

la w ie n ie  w  te a t r z e  k ró le w s k im  zostało od-
wołane, to powodem tego nie był motyw 
polityczny, lecz wyłącznie smutny epizod 
w rodzinie cesarskiej. Spotkaniu ks. Bis­
marcka z carem nie należy również przy­
pisywać nadzwyczajnego znaczenia. Spotka­
nie to było poniekąd nieodzownem, skoro 
car zdecydował się na przyjazd do Berlina.

któregoby można nakarmić i odziać; ale 
nigdy żywa dusza się nie zjawiła....

Toż kiedy między Bożem Narodzeniem 
a Nowym Rokiem Lubek wjechał w dzie­
dziniec Zamku, oboje Wilczkowie wydzie­
rali go sobie i nie mogli miejsca mu zna­
leźć. Jagienka porwawszy go za ręk ę , nie 
chciała jej wcale wypuścić z swojej gorą- 
eej dłoni, jak gdyby się obawiała, że jak ją 
wypuści, to i on sam się ulotni. Lubek u- 

, czuł ciepło jej krwi a wtedy taka błogość 
jego duszę objęła, jakiej jeszcze nigdy nie 
doznał w swem życiu.

Przez cały wieczór musiał im opowia­
dać, przez jakie losy przechodził czasu swo­
jej niewoli i jak się z niej nareszcie wy­
dobył. Jagienka go słuchała z natężoną u- 
wagą i czasem dz.wny jakiś niepokój ma­
lował się na jej twarzy ; zdało się, jakoby 
go chciała o coś zapytać, ale nie miała od­
wagi. Wszelako Lubek na to nie zważał. 
Kiedy go zaś Wilczkowie zaprosili, ażeby 
na noc pozostał a on zaproszenie przyjął 
radośnem sercem, wszyscy troje byli tem 
nadzwyczajnie uszczęśliwieni — a Lubek 
najwięcej.

Lubelt bawił trzy dni na Zamku. Przez 
ten czas spostrzegł, że Jagience niczego nie 
brakuje do szczęścia. Stąd powziął w swo- . 
jem poczciwem sercu szczerą sympatyę i sza­
cunek dla Wilczka. Lecz obok tego jego mi­
łość dla Jagienki także się ożywiła. Jagien­
ka mówiła mu ty jak dawniej, rozmawiała 
z nim sercem otwartem jak z bratem, opo­
wiadała o przebytych przez siebie cierpie­
niach i swojem szczęściu dzisiejszem a cza­
sem go brała za rękę i mówiła głosem, 
który jak dźwięk natchniony przebiegał po 
wszystkich strunach jego duszy zbolałej :

— Po wszystkie ezasy myślałam o to­
bie, bom zawsze wiedziała, że oprócz mo­
jego męża na całym świacie, ty jesteś je ­
dynym, który mnie kocha jak siostrę.

Lubek nie umiał na to nic odpowie' 
dzieć, ale czuł się niewymownie szczę' 
śliwym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



. .  . , . . * ! nr ctara nokoiowe inne sojusze < dnak B chłopczyków i 1 dziewczynka wieku \Gdyby monarcha rossyiski me był przyjął zawarły Mocarstw v' v  ó do Godkowo-1 niżej 10 lat, które uległy obłędowi, a miano-
księcia kanclerza, miałoby to charakter d e - , i są zdecydowane p j dalgze gjł • i wieie 1 chłopczyk uległ gwałtownemu szaleń-
— ........................... europejskiego aliansu . ,  ̂ , i .onstracyjny nietylko przeciw osobie księ­
cia Bismarcka, lecz całej polityce niemiec- 
leJ- Nie było z pewnością w zamiarze ca- 

ra odpowiadać na gorące przyjęcie w spo­
sób nieprzyjazny. Prawdopodobnem jest, iż 
ozmowa między carem a ks. kanclerzem 

. c zawierała nic ważnego. Ciekawem jest, 
Jak prasa rossyjska, kontrolowana przez 
cenzurę i zostająca pod kierunkiem deey- 
UI1J|cych rossyjskieh mężów stanu , będzie 
oceniać i omawiać podróż cara do Berlina. 
/; każdym razie położenie polityczne po 
^ronie niemieckiej nie zmieniło się w ni-

. , ^Polityka niemiecka, tak pisze w a r­
i e l e  komunikowanym Koeln. Ztg., wytęża 
we gjjy wyłącznie w interesie wzmocnie- 

olat t ^ y c b  stosunków z temi mocarstwami, 
które zmuszoną jest opierać się i na któ- 

e ttoże liczyć z pewnością".
National Zeitung dowiaduje się, iż car 

Omawiając z ks. Bismarckiem, ganił po- 
, niemiecką w sprawie bułgarskiej, 
kierowaną, jak się o tem dowiedziano z 

nadchodzących do petersburskiego 
j^histerstwa spraw zagranicznych, przeciw 
5 °ssyi, g 8 Bismarck miał odpowiedzieć na 
°t że rząd niemiecki uważał zawsze Buł- 

° ary§ za kraj, leżący poza sfe^ą interesów 
g5>Ssyjskich, i źe Niemcy postępowały zawsze 
^osowuie do tej zasady, o ile interesa nie- 

teckie nie wchodziły w grę. Ks. Bismarck 
j . 1** się następnie użalaó na postępowanie 

ossyj względem Niemiec. Car przyrzekł 
1 sy,Sl̂ .na® w Petersburgu bliższych w tej 

sta&̂ e- w' adomości i powziąć na ich pod- 
! Wle jakieś postanowienie. 

de POWo(Ju zjazdu berlińskiego Journal 
B e r  Pćtersbourg pisze: „Telegramy z 
r donoszą o przyjeździe monarchy
ciuSJ-Jsik-ieg0 i j 0go rodziny> oraz 0 PrzJJV i jakiego doznali goście rossyjscy u swe-
| °  czcigodnego dziadka i członków jego
j 0Q?U Cesarz Wilhelm z serdeczną pieczo-

^itością, bez względu na bolesną troskę,
Jakiej powodem jest choroba jego ukocha-
**ego syna, osobiście czuwał nad przygoto-
"aniarni do przyjęcia i dowiódł w ten spo-
°b raz jeszcze swego przywiązania do mo-
archicznych tradycyj i węzłów rodzinnych,

go z domem rossyjskim. Lecz
eesarJ6 ■ smutne troski, podzielane przez
ł y i c h d o  Wszech RossJh skłoni-
lo im m n  m o Z l l T t  °Ż Ie możności e2Ci’
dstanowioriTm w £rudow> połączonych Z
niałem i u L  7  wyPadka<* ceremo- 
charaktern f  f  ^ “ .^ P ^ a n iu  ścisłego  
się tem w ;Pt !  y famil)jaej, odznaczającej 
ności ^ , 3 ę ł  serdecznością, że okolicz- 
o k s z L  rZySZ^ce spotkaniu, skłaniały do
zobn!3a n iu wzaJ® ^ych  sympatyj. Dowody 
kie P }^yc^ uczuć, które przetrwały wszyst- 
m Pr°Py> miały bezspornie dla obydwóch 
Pr ^ . drog°cenne znaczenie. Jesteśmy
nzekonani, że społeczeństwo rossyjskie 

ozmie w objawach tych żywy udział i 
uętnie wierzymy, że i naród niemiecki 

Przyłączy się również do serdecznych źy- 
^eń  monarchy, dla którego żywi tyleż sza­
cunku, ile przywiązania Pozostaje nam za- 
tem życzyć tylko, aby te dobre wrażenia 
odbiły] się na stosunkach wzajemnych oby­
dwóch mocarstw."
j. Ze strony bardzo poważnej piszą do 
“aster Lloyda o zjeździe Monarchów: Car 

Jest wprawdzie samodzierżcą, ale musi się 
hczyć z prądami i osobami, z tajemnemi 
intrygami i nurtującemi pod powierzchnią 
dążeniami osobistemi. Czyżby on, jak się 
dowiedzieliśmy niedawno, nie mógł nawet 
Przeszkodzić wysyłaniu przez ministra woj- 
dy Wannowskiego na własną rękę znacz­
nych posiłków i wzmocnień wojskowych 
nad granicę austryacką i niemiecką? Czyż­
by on nie wiedział, że rządowi rossyjscy 
dostojnicy od niejakiego czasu pracują za- 
pomocą wszelkich możliwych środków nad 
obaleniem prezydenta rzeczypospolitej fran­
cuskiej, na to, aby powołać na jego miej­
sce jakiegoś generała, któryby dawał rę­
kojmię działania w kierunku wojny z Niem­
cami? Czyżby car nie wiedział, że niektó­
rzy dostojnicy z jego otoczenia trzymają 
się całkiem zdecydowanej polityki, której 
nie można pogodzić z polityką oficyalną 
gabinetu petersburskiego, i źe niektórzy 
urzędownie zaprzysiężeni reprezentanci je ­
go osoby zagranicą otrzymują dyrektywę nie 
od niego, nie od jego nominalnego pierwszego 
doradcy, lecz od owych dostojników z nad 
Newy, którzy na własną rekę prowadzą po­
litykę wcale nie pokojową? Według obec 
nego stanu rzeczy byłoby najkorzystniej- 
szern, gdyby car zdecydował się na jakiś 
rodzaj modus vivendi, i sam uczynił w tym 
kierunku krok pierwszy. Niemcy i Austro- 
Węgry pragną z Rossyą pokoju, ale z uwagi 

wszystko co się stało, musi spełnienie 
tego życzenia zawisłem być od Rossyi. One 
dobiły, CO mogły, były nawet gotowe do 
Wielkich ofiar i doszły w tym względzie do 
Punktu, którego bez uchybienia żywotnym 
Interesom i własnej godności przekroczyć 

nie moga Dopiero gdy nie nie poma­
d o  i do celu doprowadzić nie zdołało,

, T.-r-f—»*~o-zeli Rossya trzymać się będzie dalej do- 
tychczasowej drogi. Jeżeli car chce rzeczy­
wiście stworzyć z Niemcami jakiś modus m- 
uendi, musi ten krok być zastosowanym tak­
że do Austro-Węgier — robienie różnic po­
między sojusznikami nie uchodzi".

Wypadki bułgarskie.
Do Fremdenblattu  donoszą, źe rząd buł­

garski traktuje w Londynie o pożyczkę w 
sumie 80—35 milionów franków. Rząd buł­
garski potrzebuje jej nie na sprawy we­
wnętrzne, gdyż dochody wykazują nadwyż­
kę, lecz do zapłacenia długu rumelijskiego 
w kwocie 4 milionów franków bankowi oto- 
mańskiemu, długu należnego przedsiębior­
com kolejowym i zaległego do sierpnia r. 
1885 haraczu rumelijskiego w wysokości 
10—11 milionów franków. Minister bułgar­
ski przedłoży w sobraniu projekt zapłacenia 
zaległości i nowego zredukowania haraczu 
z 160.000 na 140.000 f. szt., umotywowa­
nego zmniejszeniem się dochodów rumelij-
skich.

Jak już wiadomo z depeszy, w Sofii 
obchodzono d. 19 uroczyście rocznicę zwy­
cięstwa pod Sliwnicą. W rozkazie dziennym 
wspomniał książę z wielkiemi pochwałami 
o tem zwycięstwie, chociaż „wojnę z są­
siednim bratnim narodem", nazywa "„godną 
pożałowania". Dalej zaś powiedział: „Ma­
cie we mnie naczelnika, który starać się 
będzie, aby dorównać swemu dzielnemu i 
zdolnemu poprzednikowi". Podczas bankie­
tu w koszarach pierwszego pułku imienia 
ks. Aleksandra, postanowiono przesłać ży­
czenia księcia Aleksandrowi. Na uczcie w 
pałacu książę Ferdynand wzniósł toast, 
w którym wielbił świetne czyny armii dla 
czci i nietykalności k raju , a w końcu wy- ! 
ch y l i ł  k ie lich  na powodzenie pierwszego 
pułku i na zdrow ie  księcia Aleksandra, 
swego poprzednika . Na telegram z życze­
niami odpowiedział książę Aleksander, iż  
jest przekonany, że armia bułgarska i pod 
k s ię c ie m  Ferdynandem będzie podporą szczę­
ścia i pomyślności kraju.

—  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
jościwiej, udzielić z prywatne] Swej szkatuły 
gminie Żeleźnikowa, w powiecie nowosądeckim, 
na dokończenie restauracyi kościoła, zapomogi 
w kwocie 50 zł.

— JE. pan M inister w yznań i o- 
Ś w iaty nadał opróżnione probostwo regiae 
collat. w Jaśle , księdzu Leonowi Sroczyńskie­
mu, proboszczowi w Przewrotnem.

—  P. Józef Bałaban, o. k. starszy 
radca skarbowy i dyrektor oddziału rachunko­
wego krajowej dyrekcyi skarbu, radca miasta 
Lwowa oraz prezes spółki zaliczkowej Towa­
rzystwa urzędników, mąż w szerokich kołach 
naszego m iasta znany i używający powszechne­
go szacunku jako urzędnik i obywatel, obcho­
dził W dniu dzisiejszym jubileusz 40 - letniej 
działalności służbowej, przy której to sposobno­
ści był przedmiotem serdecznych owacyj ze 
strony licznych przyjaciół, folegów i podwła­
dnych urzędników. Oi ostatni wręczyli zacnemu 
szefowi-jubilatowi cenny upominek.

—  Karty wstępu na pierwsze posie­
dzenie sejmowe wydawane będą w kuncelaryi 
sejmowej we środę, 23 b. m. o godzinie 5 wie­
czorem, na następne zaś zawsze w przeddzień 
posiedzenia, od godziny 6 do 7.

( A )  Krajowy zakład dla obłąka­
nych w Kulparkowie ogłosił w tych dniach 
swe sprawozdanie za rok 1886. Dowiadujemy 
się z tegoż, że najwyższy stan chorych wynosił 
505 osób. Leezono w ogóle 1041 osób, których 
koszta leczenia wyniosły 139.353 z ł ,  a prze 
ciętnj dzienny koszt utrzym ania jednego chore­
go wynosił 80  ct. Opuściło zakład w r. 1886 
wyleczonych osób 207, nieuleczonych 145, 
zmarło 113 osób a 1 osoba zbiegła z zakładu. 
Najwięcej chorych dostarczyło wyznanie kato­
lickie, bo aż 842, dalej żydzi w licz­
bie 182. Co do stanu, najwięcej obłąkanych 
było stanu wolnego : 291 mężczyzn i -.03 ko­
biet, z tych zaś liczba chorych kobiet na za­
dumę przewyższała liczbę tak samo chorych 
mężczyzn, natom iast liczba mężczyzn dotkniętych 
pomieszaniem zmysłów przewyższała znacznie 
liczbę kobiet, dotkniętych tym rodzajem obłędu. 
Ogłupieniu um ysłu dostarczyły ofiar kobiety i 
mężczyźni stanu wolnego po połowie. Zaślubio­
ne kobiety dostarczyły ofiar przeważnie zadu­
mie, natomiast zaślubieni mężczyźni ulegli sto- 
suukowo najliczniej obłędowi połączonemu z 
porażeniami. Co do owdowiałych osób, to wdo­
wy dostarczyły przeszło 130 prc. więcej cho­
rych, auiżeli wdowcy. Najwięcej choryeh miało 
la t 30— 35; od tej epoki wstecz i wprzód licz

stwu, 1 dziewczynka ogłupieniu umysłowemu 
a 2 chłopczyków rodzajowi obłędu połączone 
go z padaczką, a więc skutkiem wad wrodzo 
nyeh dziedzicznych. Cienawem jest, że do 35 
roku życia ulega szaleństwu i zadumie daleko 
więcej kobiet niż mężczyzn, po 35 roku życia 
ulegają tym rodzajom obłędu mężczyźni stosun­
kowo trochę liczniej niż kobiety. Według zatru­
dnienia dostarczają najwięcej ofiar wyrobnicy, 
a z tej sfery znowuż najwięcej kobiet, wyro­
bnic; po nieb idą rzemieślnicy, dalej w rów­
nych procentach urzędnicy i włościanie, kup­
cy, nauczyciele, kapitaliści, studenci, wojskowi
duchowni, lekarze i aptekarze, adwokaci i  !
dziennikarze. W stanie włościańskim nlegaja 
mężczyźni przeważnie gwałtownemu szaleństwu" 
kobiety zaś stosunkowo najliczniej zadumie* 
W stanie kupieckim uderza niezwyczajnie wy­
soka liczba obłąkanych kobiet, znacznie stosun­
kowo przewyższająca liczbę mężczyzn obłąka­
nych z lego stanu. W stanie kapitalistów licz­
ba kobiet uległych ogłupieniu jest dwa razy 
tak wielką, jak liczba mężczyzn, chociaż i ta 
stosunkowo jest wielką. Jako przyczynę chorób 
umysłowych podaje wykaz w pierwszej ljni j . 
nadużycie napojów wyskokowych, dalej wybry­
ki płciowe a w tej rubryce u wiekszej liczb 
kobiet niż mężczyzn; padaczka, błędy puerpe- 
ryalne u kobiet, skłonność rodowa, silne wra­
żenia, uwiąd schyłkowy, zbytnie natężenie u- 
mysłu, anemia, rozstrój nerwowy, zboczenia 
menstrualne i t. p. Gwałtownemu szaleństwu 
skutkiem wybryków płciowych uległo 5 
czyzn a sż 36 kobiet, zaś ogłupieniu z tej samej 
przyczyny 9 kobiet a ani jeden mężczyzna. Na­
tężenie umysłu było przyczyną obłędu prawie 
tylko u mężczyzn, gdyż na 43 mężczyzn tslto 
1 kobietę zamieszcza wykaz w odnośnej rubry­
ce. Ogłupienie umysłu było u 4 mężczyzn i _
12 kobiet wrodzonem. Niedokrewność była prze­
ważnie u kobiet przyczyną zadumy, zaś rozstrój 
nerwowy doprowadził przeważnie u kobiet, ale 
stosunkowo dość licznie i u mężczyzn ,do gwał­
townego szaleństwa.

— P. Eugeniusz Podhay&fci, rodem 
z Galicy i, jak donoszą z Paryża, mianowany 
został konsulem francuskim w Janinie, w Turcyi.

— Towarzystwo Biblioteki słucha­
czów prawa we Lwowie dokonało wyboru 
zarządu na rok 1887/8. Wybrani zostali: ja­
ko przewodniczący p. Jnlinsz Reiner; zastępca 
przewodniczącego p. Stanisław W. Krzyżanow­
ski; bibliotekarz p. Adolf Neumann; skarbnik 
p. Leon Małecki; sekretarz p. Aleksander Godeł; 
członkowie Rady pp. Józef Frenkl, Joachim 
Krug i Kazimierz Stroński; ja ro zastępcy: pp. 
Paweł Wojtasiewicz, Michał Zawadzki.

Przed wystawą sklepową. Niewy- 
śledzeni dotąd złoczyńcy przystąpiwszy onegdaj 
w południe, pod pozorem przyglądania się wy­
stawie sklepu Sajfarta, do p. W. wyciągnęli 
jej z kieszeni portmonetkę czarną, wewnątrz 
ciemno niebieskim jedwabiem wybitą, która za­
wierała kwotę 66 zł.

=■ P rz y trz y m a n o  wczoraj po P°̂ u_ 
dDiu w mieszkaniu Berła Siissmana pod l/02- 
120 za Żółkiewską rogatką, znanego złodzieja 
Piotra Bliźniuka, który włamał się tam oknem 
w zamiarze popełnienia kradzieży. Zarazem 
przytrzymano tegoż wspólniczki: Maryę Warze­
chę i Maryę Macisowską, które stały na cza­
tach.

by chorych zmniejszają się stopniowo, było je-

„Gaseta Lwowska* % dnia 28 listopada 1887,

— Zapiski po licy jne. S k r a d z i o n o  
dw a dyw anik i, im itacyi persk ich , w artości 15 
zł., z g a n k u ; dw ie łyżk i i dw ie łyżeczki z 
chińskiego sreb ra , p raw ie  now e, w artości 5 zł., 
bia ły  kożuch ba ran i, w artości 15 zł.; dokumen- 
ta  byłego podporucznika Józefa K asa te la ; ko­
m in iarską  linę  z u w iązaną  do niej m io tłą  i że­
lazną  ku lą , w artości 6 zł. — Zgubiono sakie 
w;kę z kw otą 10 zł., n a  ulicy P iekarsk ie j. — 
Znaleziono dzieoinne w łóczkowe rękaw iczki, na 
u l Ż ó łk iew skiej; ręczną  m aszynę do szycia. — 
Zakw estyonow ano b ia ły  ba ran i kożuch.

Staa p o w ie t r z i i c  B arom etr idzie
w górę.

Prognoza m  dobę następującą od go ­
dziny 12 w południe dnia 23 b. m,, według 
spostrzeżeń stacji, o, k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera­
tura doby około 5°G., stan nieba zmienny, 
powietrze więcej niż miernie wilgotne i do 
mgły skłonne, pogodnie.

Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła 3’0°C., najwyższa była 9 0°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 761-3 mm.

— Pożar. Dnia 12 bm. około godziny 
7 wieczór wybuchł, prawdopodobnie przez zło­
śliwe podpalenie, ogień u gr. kat. proboszcza 
w Kulikowie, ks. Decykiewieza, ze stajni, w 
skutek czego zginęło w płomieniach 8 sztuk 
bydła rogatego, para koui i spłonęła wozownia, 
w której były 2 wozy, 1 sanie, dalej wszyst­
kie narzędzia gospodarskie i sterta z sianem, 
łącznej wartości do 2000 zł. Drugi to już wy­
padek pożaru na tom probostwie w bieżącym 
roku, bo 27 września z niewiadomego powodu 
spalił się tamże stożek owsa, wartości 300 zł. 
Dochodzenie sądowe w toku.

— Ks. Jan Konstanty Gńrecki, ka­
nonik honorowy kaliski, obchodzić będzie w 
dniu 3 grudnia b. r. jubileusz kapłaństwa.

f  Zmarli w ostatnich dniach : w Kra­
kowie Michał Rogala Wędryehowski, emeryto­
wany komisarz król. węgierskiej dyrekcyi skar­
bu, w 77 roku życia; w Lipsku słynny este­
tyk profesor Fechner.

— N ieletni złoczyńcy. W Wiedniu 
aresztowała polieya w dzielnicy Lerchenfeld 
kilkunastu chłopców, przeważnie 14-letnich, 
którzy tworzyli zorganizowaną bandę złodziejską.

— Sprowadzenie zw łok M ickiewi­
cza. KomLet, mający się zająć sprowadzeniem 
zwłok Adama Mickiewicza do Krakowa, wy­
brany przez walne zgromadzenie członków kra­
kowski] Czytelni akademickiej a złeźony z a- 
kadetuików : Butrymowicza Tadeusza, Grzybow­
skiego Ludwika, Jaworskiego Wł. Leopolda, 
Miśki Damazego i Seinfelda Hermana, odbył d. 
21 listopada br. pierwsze posiedzenie, na któ- 
rem postanowił zaprosić do grona swojego pię­
ciu ezhmków po zą młodzieżą stojących. Z re­
sztą uchwał wstrzymał się komitet aż do peł­
nego zebrania,

— Zakład św. Kazimierza w Pary­
żu. Z upoważnienia prefekta policyi z dnia 2 
kwietnia 1884 r. uorganizowaną została lote- 
rya ha korzjść zakładu św. Kazimierza, mają­
cego na celu pielęgnowanie pewnej liczby w< - 
teranów i sierot polskich. Komitet loteryi za­
wiadamia litościwą publiczność, że ciągnienie 
loteryi odbędzie się 29 gruduia b. r., uprasza 
przeto osoby, które się podjęły sprzedaży bile­
tów, aby przed powyższym terminem zechciały 
przesłać na ręce komitetu gotówkę za sprzeda­
ne bilety, jak niemniej zwrócić bilety, które 
nie zostały sprzedane. Bilety niezapłacone do 
20 grudnia, będą uważane za niebyłe i nie 
wezmą udziału w ciągnieniu loteryi. Komitet, 
którego przewodniczącym jest p. R. J. Jawo­
rowski, ma swą siedzibę w Paryżu, przy ulicy 
St. Dowinique nr. 108.

— Na uniwersytet syberyjski ofia- 
ował kupiec Sałmonow 150.000 rubli.

— Szczególny obłęd. Kuryer Co­
dzienny donosi, źe w zeszłym tygodniu przy­
wieziono do Yr arszawy na kuracyę obłąkanego 
stóremu się zds.e  ̂ iż jest Kmicicem, bohate­
rem powieści Sienkiewicza, „Potopu". Bie­
dny obłąkany poehodzi z Grójeckiego; lekarze 
nie tracą nadziei przywrócenia go do zdrowia.

— Słynny tragik w łosk i, Ernest 
Rossi, wydał w tych dniach weFlortncyi ksią­
żkę dwutomową p. t.: Quaranfanni di vita 
artistica (Czterdzieści lat żywota artystycznego). 
W książce tej poświęca artysta wspomnienia 
wszystkim miejscowościom, w których gościł 
podczas swych podróży artystycznych po świę­
cie. Nie zapomniał też i o Warszawie.

— Tragedya przed sądem. Przed
kilku dniami w izbie sądowej w Marsylii ode­
grała się straszna scena, podczas sądzenia pro­
cesu o dzieci rozwiedzionej pary małżeńskie]
Po ogłoszeniu wyroku, iż mają one pozostać 
przy matce, ojciec strzelił do niej pięć razy 
z rewolweru, raniąc śmiertelnie; szóstym wy­
strzałem odebrał sobie życie.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 c.t., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

M ® i s n M n
Na posiedzeniu Towarzystwa h i­

storycznego, k óre odbyło się w sobotę, d. 
19 brn., zdawał dr. Zdzisław Ilordyński spra­
wę z nowego materyału, odnoszącego się do 
historyi pamiętnych towarzystw wileńskich, a 
naiesłanego przez dra Szeligę na ręce prezesa 
Towarzystwa. Materyał ten stanowi I  tom tek 
Twardowskiego, rektora uniwersytetu wileń­
skiego w czasie procesu Filaretów. W teki swe 
wpisywał Twardowski wszystkie ważniejsze 
akty, odnoszące się do smutnych zajśó owych 
dni, całą swoją koresponleneyę z kuratorem i 
władzami, niektóre zeznania w śledztwie uwię­
zionych Filaretów i inne rzeczy. Nie ma w 
nich jeszcze wszystkich papierów, potrzebnych 
do zupełnego wyświetlenia procesu, nie ma na 
przykład zeznań Zana lub Mickiewicza, ale jest 
bardzo wiele świadectw, nadzwyczajnie wa­
żnych, jak zeznanie dokładue Józefa Chodźki 
i tym podobne.

Dr. Zdzisław Hordyński podzielił swe spra­
wozdanie, które oparł na szerokiem tle dotych­
czasowych wyników badań nad towarzystwami 
wileńskiemi, na dwie części. W pierwszej któ­
rą odczytał na sobotniem posiedzeniu, da’l or- 
ganizacyę towarzystwa ; w drugiej zapowiedział 
sam proces. Rozpoczął od zawiązków; wskazał 
na powszechną wówczas manię zakładania to­
warzystw, na pierwsze towarzystwo Filomatów 
w Wilnie w r. 1805—6, na Jugendbund nie­
miecki, z którego niektóre statuty prawie żyw-



cem wzięli Filareci. Naprzód powstali, wedle 
prelegenta, w r. 1816 lub 17 Filomaci. Wcho­
dzili do nich ludzie różnych zawodów w liczbie 
7 (Zan, Mickiewicz, Łoziński i t. d.), mieli 
cele naukowe i moralne. Ozy mieli także poli­
tyczne ? Prelegent sądzi, że jasnego jakiegoś 
celu polityczntgo nie mieli, chcieli działać na 
kolegów, ale tylko na podniesienie moralnego 
ich poziomu, byli idealistami, od myśli jakiegoś 
ruchu dalecy.

Towarzystwo nosiło urzędowo nazwę: To­
warzystwo przyjaciół pożytecznej zabawy8; ce­
lem miało byó wzajemne poznajomienie się i 
nauka. Sami zaś nazywali się Promienistymi, 
jako tacy, mieli t aj n ą organizacyą, mówili o 
teoryi „promionkowania8 o jakichś nieokreślo­
nych celaeh. Nazwisko Promienistych niejasne 
zaniepokoiło rektora, staruszka dobrego, ale ma­
ło energicznego, zaniepokoiło nawet opinią pu­
bliczną ; Malewski rozwiązał je w czerwcu 1820 
czas trwania jego liczy się więc prawie na ty­
godnie. Zan, uważany słusznie za inicyatora 
związków, musiał dać zapewnienie, że nie ma 
żadnego więcej towarzystwa młodzieży. Mimo 
to zawiązał właśnie towarzystwo tajnych pro­
mienistych, czyli Filaretów ; nad ustawami pra­
cowali delegowani sześciu gron studenckich, 
na kolory podzielonych; także i niestudenci 
należeli do związku. Przewodniczącemu, którym 
był Zan, oddano władzę absolutną; mógł na­
wet rozwiązać towarzystwo, nikogo o to nie 
pytając. Eozpisany na napisanie pieśni filare- 
ckiej konkurs wydał kilka utworów, ale żaden 
„jasno celu związku nie sformował8. Jedno, 
coby wskazywało na cel taki, był zamiar wy­
dania statystyki, w której mieli współpracować 
wszyscy członkowie. Dla tego rozdano im dru­
kowaną instrukcyę, w której znajdowały się ta­
kie pytania, jak n. p. ile kosztowności jest w 
którymś dworze? jaki duch panuje w powiecie; 
między wojskiem, urzędnikami i t. p. Było to 
jednakie tylko tłómaczenie odnośnej inBtrukeyi 
rządowej rossyjskiej z r. 1812.

W r. 1821 dowiedział się ks. Czartory­
ski, ówczesny kurator o związkach, pisał o tern 
do Malewskiego, jego uspokajającym odpowie­
dziom wiary nie dawał, a 28 kwietnia 1822 
r. polecił zrobić śledztwo trzem profesorom. Ci 
znaleźli niektóre poszlaki, ale z nich wniosków 
nie wyciągli, tylko wszystko kuratorowi odstą­
pili. Ks. Czartoryski, przeczuwając złe skutki, 
nie dał się tern zbić z tropu. Przeciwnie po­
starał się, aby po Malewskim, który poszedł 
na emeryturę, został rektorem energiczny, je­
mu oddany Twardowski, temu zalecił ścisłe ba­
danie i śledzenie studentów. Rektor rozciągnął 
ten dozór baczny nad wszystkimi uczniami, u- 
iywał do tego dwóch bedeli, a niestety i ucz­
niów, wiedział o każdej schadzce studenckiej i 
o niej kuratorowi donosił.

Tymczasem jednak pod wpływem pier­
wszego śledztwa w kwietniu 1822 r. Towarzy­
stwo się formalnie rozwiązało. Odtąd istniały 
tylko schadzki najzaufańszych.

Opuściliśmy oczywiście bogatą wiązankę 
ciekawych drobniejszych szczegółów, które p. 
Hordyński z tek Twardowskiego wyciągnął i 
w przejrzysty obraz zestawił, poruszając przy- 
tem szereg kwestyj odnoszących sią do organi- 
zacyi związków. Materyał dobyty przez dr. Sze- 
ligę, wyjdzie zapewne wkrótce z druku a hi- 
storya Towarzystw wileńskich na tern nie ma­
ło zyska światła.

Zr 1.
(A ) Biblioteka jasnogórska. Z opi­

su biblioteki 00. Paulinów na Jasnej górze, u- 
mieszczonego w warszawskim Przeglądzie ka­
tolickim, dowiadujemy się po raz pierwszy o 
urządzeniu i bogactwie tej starożytnej książnicy 
polskiej. Zajmuje ona wspan.ałą salę o sklepie­
niu ozdobionej 11 freskami. Działów biblioteka 
liczy 18, a zastąpione są w niej wszelkie dzie­
dziny wiedzy ludzkiej. Każdy oddział ma kata­
log osobny. Wszystkie regały i szafy drzwi i 
okna są artystycznie inkrustowane hebanem, 
jak podanie niesie, przez jednego z braci jasno­
górskich w XVI. wieku, którego nazwisko za­
ginęło. Prawdziwem arcydziełem inkrustacyi są 
także dwa stoły biblioteczne długie na 6, a 
szerokie na 5 łokcie, z których jeden ma na 
wierzchniej tablicy inkrustowany wizerunek św. 
Dominika, drugi sw. Pawła i Franciszka i 
mnóstwo motyli i muszek inkrustowanych mi­
sternie. Z cenniejszych zabytków biblioteki za­
sługują na uwagę: bardzo starożytny mszał
krakowski, pisany na pargaminie i ozdobiony 
artystycznie wykonanym herbem Polski i ini- 
eyałami w złocie, pisane bardzo starożytne 
Pismo święte, Herbarz Polski Szymona Okol- 
skiego, Kronika od stworzenia świata do roku 
1493 z kilkuset drzeworytami, drukowana w 
Norymberdze roku 1496; starożytne atlasy; dru­
kowana gotykiem „Biblia ks. Jabóba Wujka, 
pierwsze wydanie wrocławskie z roku 1599; 
dalej pierwsze wydania dzieł ks. Piotra Skar­
gi . kazania z r. 1595, kazania o Sakramen­
tach z r. 1600, Dzieje kościoła z roku 1604, 
Żywoty świętych z r. 1607 i t. d. i t. d. Bi­
blioteka posiada osobne archiwum kilka tysięcy 
okazów liczące, z których wielu naszych uczo­
nych a między innymi w r. 1855 ś. p. Kra­
szewski czerpali materyały do prac swoich.

! G O SPO D A ESTW O I HANDEL
(jSprawozdanie o stanie urodzajów we wschod­
nich powiatach Galicyi, ułożone z ra­
portów statystycznych Towarzystwa gospo­

darskiego.*)

Rok bieżący, nie zwykły pod względem 
meteorologicznym, zadał dotkliwy cios rol­
nikom i omylił nadzieje świetnego żniwa. 
Nieustanne deszcze przeszkadzały ciągle 
wszelkim robotom w polu. Dosyć powie­
dzieć, że w wielu miejscach kartofle dotąd 
nie wykopane gniją po części w ziemi i za­
chodzi obawa, że mróz chwyci je w ziemi. 
Otawa po większej części wszędzie prawie 
zgniła, podobnie jak siano z wiosną, co grozi 
wielkim brakiem paszy na zimę. Hreczki, 
owsy, koniczyny, zaskoczone słotą na po­
kosach lub półkopkach, zepsuły się  ̂także po 
wielkiej części. Siejba ozima spóźniła się 
bardzo, a orki jesiennej nigdzie prawie do­
tąd ukończyć nie było można z powodu cią­
głej słoty.

K a r t o f l i  plon, o ile dotąd wiadomo, 
jest następujący: W Bełzkiem wykopano 
z morga 75 — 100 cetn. m. W okolicy Ra- 
dzieehowa 50 — 60 korcy. W okolicach Ka­
mionki Strumiłowej 40 — 60 korcy, alkohole 
i cebulki dały z morga 30 — 50 korcy, ame­
rykany 40 — 50 korcy. Pod Kulikowem 50 
cetn. m. czyli 65 hklt. W Sanockiem dały 
30 — 40 korcy, ale drobne; koło Sądowej 
Wiszni 50 hklt., w Samborskiem około 50 — 
60 korcy, pode Lwowem 100 hktl., około 
80 cetn. m., w Złoczowskiem przeciętnie po 
70 hklt., koło Źurawna Podhajec 50 — 80 
korcy ; w okolicach Kozowy glizony 60 łor- 
cy, szampiony 50, inne gatunki 45. W oko­
licy Zbaraża 50 — 80 korcy; w Tarnopol- 
skiem i na Podolu 80— 100.

B u r a k i  wydały w Bełzkiem 150 cetn. 
m .; pod Kulikowem 20, w Sanockiem około 
100 korcy; w okolicach Jarosławia 100cetn. 
m .; koło Sądowej Wiszni 80; w okolicy 
Lwowa 160 cetn. m .; w okolicy Szczerca 
110 korcy; w Złoczowskiem 160 cetn, m .; 
koło Źurawna plon bardzo dobry, 2-30 korcy 
z m orga; w okolicy Kozowy tylko 80 ; w 
Tarnopolskiem 85 — 100 korcy.

K u k u r u d z a  w wielu miejscach nie 
dojrzała, całkiem przepadła. W Złoczowskiem 
zebrano 10 hktl. z m orga; w okolicy Zu- 
rawna 7 ; koło Podhajec tylko 5 ; w okolicy 
Kozowy około 4; na Podolu 6 — 8.

K a p u s t y  pod Kulikowem zebrano 
60 setek czyli 150 cent. m .; w Sanockiem 
gąsienica dużo zjadła, zebrano z morga o- 
koło 40 kóp główek W ogóle tego roku 
chybiła, więcej jest liścia i chwastów niżeli 
główek.

W okolicach Wysoska nad Sanem ze­
brano z morga 40 cetn. m., a pode Lwo­
wem gąsienice wiele zepsuły; w Kołomyj- 
skiem wyrąbano po 70 setek z morga, pod 
Żurawnem 110 setek czyli 123 cetnarów; 
zatem zbiór dobry. W Zbaraskiem głowy 
bardzo małe, więc zbiór średni; na Podolu 
przeciętnie 75—85 setek z morga.

Stan ozimin jest następujący :
P s z e n i c a  w ziemi Bełzkiej średnio 

dobra — później zasiana dotąd nie wszę­
dzie poschodziła. W okolicy Radziechowa 
wczesna dobra. Koło Kamionki Strumiłowej 
średnia, w okolicach Żółkwi, Kulikowa 
bardzo rzadka, w Sanockiem mała część 
wcześnie zasianej dobra , późna mizerna i 
nie wszędzie dotąd poschodziła; w Jaro- 
Sławskiem pszenica dobra — toż samo koło 
Sądowej W iszni; pode Lwowem bardzo do­
bra, w Złoczowskiem średnia, koło Żuraw- 
na, Chodorowa, z powodu nadmiernej wil­
goci nie najlepsza— w okolicy Podhajec do­
bra, na Podolu wczesna, dobra, później sia­
na gorsza.

Z y t a w Bełzkiem średnio dobre — w 
okolicy Radziechowa wczesne dobre, póź­
niejsze bardzo słabe. Koło Kamionki Stru­
miłowej średnie ; w Sanockiem średnie, ro­
baki podjadają korzenie ; w Jarosławskiem 
żyta dobre; koło Sądowej Wiszni wczesne 
dobre, późne słabe; w Samborskiem wcze­
sne bardzo ładne, ale tych; nie wiele, póź­
niejsze słabe; pode Lwowem bardzo dobre; 
koło Szczerca bardzo dobre, w Zbaraskiem 
piękniejsze od pszenicy; w Tarnopolskiem 
wczesne dobre, późniejsze gorsze.

R z e p a k  w Bełzkiem bardzo dobry; 
w Jarosławskiem śred n i; pode Lwowem 
bardzo dobry; w okolicach Kozowy dobry; 
w Tarnopolskiem miejscami średni.

K o n i c z y n a  posiana na wiosnę w 
Bełzkiem dobra, w okolicach Radziechowa 
dobra; koło Kamionki Strumiłowej, Żół­
kwi, Kulikowa i w Sanockiem w ogóle do­
bra ; w Jarosławskiem myszy wiele zniszczy­
ły ; koło Szczerca, Sądowej Wiszni, bardzo 
dobra; toż samo koło Źurawna, Litwinowa 
w Złoczowskiem, w Tarnopolskiem, w Zba 
raskiem gęsta ale nąało zrosła.

Or ka  jęczmienna spóźniła się z po­
wodu deszczów.

*) Przedruk wzbroniony.

R o b o t n i k a  do kopania kartofli pła­
cono w ogóle dosyć drogo. W Bełzkiem 
płacono dzień pieszy od 20—50 ct., zaprząg 
parokonny 1'50 zł. Pod Radziechowem 
dzień pieszy 50 — 80 ct. Koło Kamionki 
Strumiłowej 40 — 50 ct., poganiacz 30 ct.; 
pod Kulikowem kosztował dzień pieszy 30 
do 40 ct., ciągły 2 zł.; w Sanockiem 35 do 
45 ct., zaprząg parą bydła 1*50 zł.; w oko­
licach Wysocka nad Sanem płacono dzień 
pieszy 40 — 50 ct.; koło Sądowej Wiszni 
dzień pieszy 30 ct., dzień ciągły parokon­
ny 1 zł.; w Samborskiem podobnież. Pod 
Lwowem dzień pieszy 28 — 35 ct., ciągły 
1’20 z ł ; w Złoczowskiem pieszy do karto­
fli i buraków 30—40 ct.; toż samo w oko­
licy Źurawna i Podhajec; w okolicy Kozo­
wy pieszy 25—35 ct., ciągły 1'20 zł.; w 
Zbaraskiem płacono za kopanie kartofli po 
5—10 ct. od woru; na Podolu kosztował 
dzień ciągły 90 ct. do 1*20 zł., dzień pieszy 
20— 35 ct. za kopanie kartofli płacono od 
korca 10 — 15 ct. lub kopano za. dziesiątą 
miarę.

— Kolej Karola Ludwika. Presse 
donosi, iż ponieważ Rząd zatwierdził już zmo­
dyfikowany regulamin dla urządzonego przez 
zarząd kolei Karola Ludwika rezerwoaru nafto­
wego w Podwołoezyskaeh, przeto otwarciu tego 
rezerwoaru nie już nie stoi na przeszkodzie.

— Zaprowadzenie przymusowej a- 
sekuracyi przeciw pożarom. Z Pragi do­
noszą, iż w czeskim Wydziale krajowym pracu­
ją obecnie nad projektem, wedle którego w ca­
łym kraju ma obowiązywać przymus asekuro­
wania się przeciw pożarom. Jedyny wyjątek 
stanowić będą zakłady fabryczne. Celem prze­
prowadzenia tej myśli zostanie urządzonym o- 
sobny krajowy zakład asekuracyjny.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 23 listopada 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Psz nioa czerwona 6'25 
do 6'90, Pszenica biała —■— do —•—. Psze­
nica żółta —•— do —•—. Żyto 4'30 do 4'90, 
Jęczmień browarny 3'75 do 6'50. Jęczmieńnapa- 
szę. 3‘50 do — —. Owies 4’— do 4.40. Groch dc 
gotowania —•— do 5'00. Groch na paszę 4*50 
do 8'50, Kukurudza —•— do 5 50. Hreczka 
—'— do 5'50. Koniczyna czerwona 30’— do 
45'—. Tymotka —• — do — . Fasola — — do 
6,50. Bób —■•— do — ••—. Wyka 4 — do 4 60 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus—•— do —•—.

Tarnopol, pszenica 6*15 do 6'80, żyto 
4'20 do 4‘80, jęczmień browarny 3*65 do 6'50, 
owies 3*80 do 4*30, groch 4 '— do 8"—, wyk* 
3'85 do 4*50, rzepak 9*50 do 10’50, lnianka—*— 
do —*—, koniczyna czerwona 28*— do 44'— .ko­
niczyna biała 40'— do 48'—, koniczyna szwedz­
ka —*— do —•—.

Podw oioczyskaę pszenica 6’-  do 6*75 
żyto 4 '— do 4'70, jęczmień 3'50 do 6*— 
owies 8 '70 do 4*25, groch 4 '— do 8 '—, 
wyka 3*75 do 4'35, rzepak n. 9'— do 10*50, 
lnianka—■— do —*—,koniczyna czerwona 26'—, 
do 43'—, koniczyna biała 37'— do 50"—, ko­
niczyna szwedzka —°— do —'—.

Ja ro s ław , pszenica 6 40 do 7'20, żyto 
4'50 do 5'10, jęczmień 4*— do 6*50, owies 
4'10 do 4*65, groch 4*75 do 8'50, wyka 410 
do 4*80, rzepak 10 '— do 10'70, lnianka —•,--- 
do —t—, koniczyna czerwona 30*— do 45'—, 
koniczyna biała 40 '— do 55*—, koniczyna 
szwedzka —•— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
Chmi e l  od 25'— do 45.— zł.za 56 ki

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów prc. loco 

Lwów 23 '— do 24'— zł.
Usposobienie wyczekujące. Sprzedaż utru­

dniona.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
Jego Ces. i Król. Mość Najw. posta­

nowieniem z dnia 31-go października b. r. 
raczył udzielić Najw. sankcyi uchwalonemu 
przez Sejm galicyjski projektowi u s t a w y  
r y b a c k i e j .  _________

Dziś o godzinie 11 rano zebrał się na 
posiedzenie s e j  m o w y k l u b  c e n t r u m  
pod przewodnictwem ks. Jerzego Czarto­
ryskiego. K l u b  p o s t ę p o w y  zbierze się 
dziś wieczorem o godzinie 6, pod prze­
wodnictwem dr. Euzebiusza Czerkawskiego.

Członkom galicyjskiego W y d zia łu  kra­
jowego, pp. J. E. dr. Franciszkowi Smol­
ce, Oktawowi Pietruskiemu, dr. Franciszko­
wi Hoszardowi i Władysławowi hr. Bade-

niemu, wymierzono z powodu ich wyboru 
do Wydziału krajowego należytość skarbo­
wą podług poz. 40 a. taryfy w ustawie z 
13 grudnia 1862. Wymiar ten motywowano 
tern , że przez wybór pomiędzy Sejmem z 
jednej, a członkiem Wydziału krajowego z 
drugiej strony powstaje stosunek pełnomoc­
nictwa, opisany w §. 1100 ustawy cywilnej. 
Wszyscy wymienieni członkowie Wydziału 
krajowego wnieśli do Ministerstwa skarbu 
rekurs od tej decyzyi krajowej dyrekcyi 
skarbu. Dr. Franciszek Hoszard i Włady­
sław br. Badeni protestowali tak przeciw 
wymiarowi należytości w ogóle, jak prze­
ciw temu, że pomimo iż wybór ich był po­
wtórnym, nie zastosowano zniżenia należy­
tości, przepisanego w ustawie na wypadek 
przedłużenia kontraktu. J  E. dr. Franciszek 
Smolka i wiceprezydent Wydziału, Oktaw 
Pietruski, ograniczyli się tylko na zażale­
niu z powodu niezastosowania ustawy 
o opuście należytości przy przedłużeniu 
kontraktu. Ministerstwo odrzuciło rekurs a 
przeciw temu orzeczeniu wnieśli wymie­
nieni członkowie Wydziału zażalenie do 
Trybunału administracyjnego. Na rozprawie, 
która się odbyła 19-go b. m., zastępca Mi­
nisterstwa skarbu, sekretarz Ministerstwa 
Froschauer przytoczył, że z ogólnikowego 
brzmienia ustawy o należytościach wynika, 
iż nadanie jakiegokolwiek urzędu, bez 
względu na to, czy nadany urząd jest pu­
blicznym , czy też prywatnym , ulega opła­
cie skarbowej, z wyjątkiem tych tylko urzę­
dów, które szczegółowo wymieniono. Jak­
kolwiek kraj jest służbodawcą Wydziału 
krajowego, to jednak powołanie członków 
Wydziału następuje na czas oznaczony i 
mandat członków Wydziału gaśnie z upły­
wem okresu sejmowego. Ponowny wybór 
jest zatem odnowieniem a nie przedłuże­
niem kontraktu. Wnoszący zażalenie nie 
stanęli do rozprawy. Trybunał administra- 
cyjny , pod przewodnictwem br. Beleredie- 
go, orzekł w myśl wywodów władzy skar­
bowej i odrzucił zażalenie.

N a j d o s t ,  C e s a r z e w i c z o w s t w o  
udali się dnia 19-go b. m. na trzydniowy 
pobyt do zamku Maieriing. Dnia 20 b. m> 
odbył się tam obiad, na który otrzymał 
pomiędzy innymi zaproszenie hrabia Artur 
P o t o c k i .  Przedwczoraj wieczorem wyje­
chał Najdost. Cesarzewiez do Wiednia, a 
Najdost. Cesarzewiczowa do Laxenburgu.

Militdr Zeitung donosi: W s p r a w i e  
d o s t a w  d l a  a r m i i  wydał pan Minister 
wojny nowe przepisy, z których najgłó­
wniejsze ustępy opiewają: W każdej ko­
mendzie muszą leżeć próbki dostarczyć się 
mających artykułów; komendanci stacyjni 
są osobiście odpowiedzialni za braki, jeżeli 
nie uwiadomią jeszcze w czas komendy 
przełożonej; praw i obowiązków, bez pi* 
semnego pozwolenia, nie wolno przenosić 
liwerantora na osoby trzecie. W razie nie* 
dopełnienia tego warunku każda władz® 
wojskowa może natychmiast zerwać kon­
trakt bez poprzedniego upomnienia. Wizy* 
tacye ze strony nadzorujących organów 
mają się odbywać jak najczęściej a zawsze 
niespodzianie.

Przedwczoraj odbyła się w węgier- 
skiem ministerstwie komunikacji kilkogo- 
dzinna narada przedstawicieli austryaekieg® 
i węgierskiego Rządu, w sprawie mającej 
się odnowić z dniem 1-go stycznia 1888 r- 
pocztowej i telegraficznej konwencyi. W od' 
powiedzi na ostatnią odnośną notę rządu 
węgierskiego przedłożyli przedstawiciel® 
austryaccy projekt konwencyi, który przy' 
jęto za podstawę dalszych rokowań. Jak 
telegrafują z Pesztu do Presse, jednyń1 
z najważniejszych punktów rokowań będzi® 
sprawa przymusowego frankowania przesy' 
łek pocztowych.

i
Zgromadzenie niemieekieb pjsłów sej' 

mowycb uchwaliło dalszą abstynencyę. F* 
Schmeykal ma uwiadomić o tem marszałk® 
krajowego.

O stanie zdrowia c e s a r z o w e j  nie* 
m i e c k i e j  obiegały w tych dniach po Bef' 
linie bardzo niepokojące pogłoski; zadają 
im jednak k ła m  doniesienie dworskie, i* 
cesarzowa z końcem bieżącego miesiąca po' 
wraca do Berlina.

Dr. Mackenzie przybędzie dnia 10-$c 
grudnia do San-Remo, celem ponownego b®' 
dania c e s a r  z e w i c z a  n i e m i e c k i e g o  

Nordd. M ig. Ztg., powtarzając motf/ 
wypowiedziane przy zamknięciu D e l e g ft 
cyi  a u s t r y a c k i e j  przez p. Ministra brj 
Kalnoky’ego i prezydenta Delegacyi br. K®/ 
verterę, tak pisze: „Ożywione takiemi v/ 
czuciami dobre porozumienie pomiędzy 
dem a członkami Delegacyi przedlitawski^’



e*t zarówno znaczącem jak uspokajającem 
znamieniem ezasu “

Depesza f r a n c u s k a  z dnia wczoraj­
szego, donosząca, że Clemenceau, Freycinet, 
Ploąuet i Goblet uznali jednogłośnie prze­
silenie prezydyalne, potrzebuje stwierdzenia 
stylizowana bowiem była w wyrazach, że 
agłoszą i zapewniają" o zapatrywaniu wy- 
rażonem powyżej co do przesilenia. Wątpli­
wości nie podlega, że zapatrywanie to mógł 
wypowiadać p. Clemenceau, w takim razie 
bowiem powtórzył jedynie to, co głosił przed­
tem publicznie i czego żąda w organie swo­
im, dzienniku Justice\ ale żeby na zapatry­
wanie to zgadzał się bezwarunkowo i p, 
freycinet, to brzmi nieco nieprawdopodob­
nie.

Wątpliwość tę potwierdza inne donie­
sienie, według którego Freycinet, zapytany 
0 opinię o położeniu , odparł, że musi po­
pasać ze zdaniem, aż do chwili, w której 
Wyjaśni się postawa stronnictw i frakcyj.

O p. Clemenceau mówią z wszelką 
słusznością, że wichrzyciel ten , który swe- 
nni intrygami obalił kilkanaście gabinetów, 
nie chce obecnie opuścić swego stanowiska, 
na którem jest nieodpowiedzialny. Nie chce 
tego uczynić zwłaszcza teraz, gdy zapano­
wała ogólna bezradność. Podnoszą nadto, 
że gdy dotychczas nawet nikt ze stron­
nictwa monarchicznego nie odważył się 
Wzywać Grevy’ego do ustąpienia,.uczynił to 
jeden p. Clemenceau. Sądzą więc, że obec­
nie pod żadnym warunkiem nie może mu 
być powierzona roisya utworzenia gabinetu 
^akby to bowiem wyglądało, gdyby najwyż' 
say reprezentant władzy powierzył rządy 
Powiekowi, który objęcie steru czyni za- 
leżnem od ustąpienia tej właśnie władzy 
haj wyższej.

O bezstronności radykałów świadczy 
najlepiej okoliczność, że Inłransigeant radzi 
prezydentowi republiki, ażeby utworzył mi­
nisterstwo, w któremby Boulanger znalazł 
stanowisko, a w takim razie mógłby i p. 
Greyy pozostać. Toż samo powtarzają inni 
członkowie radykalni, ofiarowując Greyyemu 
za to poparcie swoje. Wszystkie zatem 
względy milkną dla radykałów w obec kwe 
styi osobistości.

Wyjątek w tej rzeszy egoistycznych po 
budek stanowi skrajny Bappel, który twier 
dzij . i e  głosowanie, które było przyczyną u- 
pa u gabinetu, wzmocniło owszem stano­
wisko prezydenta republiki. La Baix mnie­
ma, że przesilenie mjnisteryalne skończy 
się, jak wszystkie inne, powołaniem na 
członków ministerstwa ludzi nowych.

Republiąue Frangaise żąda, ażeby mi­
nistrowie nie tylko prowadzili tymczasowo 
Sprawy, ale żeby aż do utworzenia nowego 
gabinetu prowadzili nadal rządy energicz­
nie. Rćpubligue Frangaise dodaje, że dopó­
ki dzisiejsi ministrowie wytrwają na stano 
wiskaeh porządek nie będzie zagrożony. 
Dalej konstatuje, że równocześnie z prze­
sileniem ministeryalnem n a s t ą p i ł o  i 
n r z e s i l e n i e  f i n a n s o w e ,  które się już 
objawiło spadkiem kursu renty. W końcu 
dodaie że najskrajniejsza grupa w radzie 
miejskiej Paryża od dawna groziła przes. 
E S  prezydyalnem i że według zapatry 
wań radykałów przesilenie to jest przeobra
żeniem rewolucyjnem.

W Paryżu zarządzo wszechstronne
środki ostrożności, zdwojono straże przy 
gmachu parlamentu i w  i n n y c h  miejscach.

Greyy oświadczył, że gdyby nan na­
legano, ażeby ustąpił, to w e z w ie .s e n a t, ażeby 
się z g o d z ił na ro z w ią z a n ie  Izby.

Z R z y m u  donoszą o zgromadzeniu 
denutowanych na Monte Citorio, że przybyli 
nań członkowie wszelkich stronnictw. Pre­
zes gabinetu Cnspi oświadczył, że chętn e 
widzi takie poufne zgromadzenia, w których 
Utrzymać może bliższą styczność z deputo­
wanymi Izby. -  Na zgromadzeniu oswiad 
czył deputowany Fortis w imieniu um.arko- 
kowanej i części najskrajniejszej lewicy, że 
odtąd i iego przyjaciele przyjmą udział 
czynny w pracach parlamentarnych i ubie­
gać się będą o krzesła w komisyach ażeby 
brać udział w reformach politycznych. Gri- 
spi wyraził radość z powodu, że widzi i tę 
część Izby przystępującą do rzeczywistego 
udziału w życiu państwowem. Co do zamie­
rzonych reform, zapewnił, że wszystkie idee, 
które piastował w ciągu czterdziestoletniej 
,swojej działalności, będą urzeczywistnione, 
ale bez zbytecznego pospiechu. Na teraz 
dobro publiczne wymaga przedewszystkiem 
uregulowania budżetu i kwestyi komunika- 
cy j publicznych. Prosił następnie o utwo­
rzenie komisyi budżetowej, do której zgro­
madzenie wyznaczyło członków przeważnie
ze starej lewicy.

Urządzona przez umiarkowanych ga- 
r y b a ld c z y k ó w  uroczystość, poświęcona walce 
nod Mentana, zgromadziła pomimo ulewne­
go deszczu przeszło tysiąc osób. Wygłoszo­
no mowy antiklerykalne, porządek jednak
nie został naruszony.

L ' Italie donosi, że w tym tygodniu 
dany będzie na dworze włoskim obiad na 
cześć bawiących w Rzymie delegatów au- 
stro-węgierskich, przybyłych dla rokowań 
nad traktatem handlowym. Rokowania te. 
jak zapewnia L' Italie, zmierzają ku rezul­
tatowi, pomyślnemu dla obu stron.

W iedeu, 23 listopada. Wiener 
Ztg. donosi: Prokurator państwowy 
przy sadzie krajowym w Krakowie, 
Do l i ń s k i ,  został mianowany pre­
zydentem sądu obwodowego w Tar­
nowie, a radca sądu krajowego we 
Lwowie, dr. M n i s z e k - T c h ó r z n i -  
oki ,  prezydentem sądu obwodowego
w Kołomyi.

W ie d e ń , 23 listopada. (Tel. 
pryw.) Pol. Corr. donosi, że wiado­
mości, jakoby s e s y a  s ej m o w a  mia- 
ł a  z o s t a ń  zamkniętą przed święta­
mi Bożego Narodzenia, są bezpodsta­
wne. Dotychczas żadnego postanowie­
nia w tej sprawie nie powzięto. Zda­
je się jednak być pewnem, że Sejmy 
i po świętach obradować będą.

W iedeń, 23 listopada. (Tel, pr.)
P. Minister wyznań i oświaty odmó­
wił zadaniu, ażeby kandydaci mogli 
składać egzamin z rachunkowości pań­
stwowej w uniwersytecie w Pradze 
wyłącznie w języku czeskim; egzami- 
na te muszą się odbywać albo wy­
łącznie w języku niemieckim, albo w 
czeskim i niemieckim.

W i e d e ń ,  23 listopada. (T. p .) 
Pan M inister handlu udzielił przed­
siębiorcy Cigala Fulgosi pozwolenie 
do podjęcia technicznych przygoto­
wawczych robót, celem budowy ko 
lei lokalnej ze Śniatyna na Kuty do 
Kossowa.

W iedeń, 23 listopada. (Tel, pr.) 
Dnia 8 -go grudnia odbędzie się tutaj 
uroczystość jubileuszu papieskiego, 
w której weźmie udział arcybiskup- 
kardynał Ganglbauer.

Z a g rzeb , 23 listopada. Sejm u 
chwalił projekt ustawy o zawieszeniu 
sądów przysięgłych w sprawach pra­
sowych.

Adwokat, były poseł dr. Malec 
został uwięziony za fałszerstwo we­
ksli i sprzeniewierzenie.

S e re t ,  23 listopada. (Tel. p r)  
Przy wyborze p o s ł a  do s e j m u  
b u k o w i ń s k i e g o ,  został wybrany 
z okręgu wyborczego Seret, prezy­
dent krajowy baron P  i n o jedno­
głośnie.

B u k a re s z t , 23 listopada. Agen- 
cya Havasa donosi: S p ó r  pomiędzy
G r e e y ą  i R u m u n i ą  nie został je ­
szcze załatwiony. Rokowania toczą 
się ciągle Rząd rumuński ożywiony 
jest duchem jak najbardziej pojednaw­
czym.

Sofia, 23go listopada. Wzburze­
nie przeciw metropolicie Klementowi 
wzmaga się coraz więcej. Obawiają 
się zakłócenia porządku, jeżeli rząd 
nie zarządzi środków ostrożności. 
Wczoraj delegaci wszystkich stowa­
rzyszeń i kilku członków sobrania, 
rarem około 100 osób, prosiły Kle- 
menta, aby Sofię w trzech dniach o- 
puscił, i zagroziły mu zakazem fun­
kcjonowania w katedrze.

S an  R em o, 23 listopada. Cesa- 
rz®^lCz rozpoczął wczoraj na nowo 
jadać przy wspólnym stole z rodziną, 
nie wychodzi jednak dotąd z domu.

Berlin, 23 listopada. (Tel. pryw.) 
Cesarz W i l h e l m  zapadł znowu na 
zdrowiu, stan jego jednak nie wzbu­
dza dotychczas obawy.

Berlin , 23 listopada. K s i ą ż ę  
B i s m a r c k  o d j e c h a ł  wczoraj do 
Friednchsruhe. Przed wyjazdem zło­
żył wizytę księciu Wilhelmowi.

Berlin , 23 listopada. Beri. Polit. 
Nachr. zaprzeczają doniesieniu dzien­
ników, jakoby rząd przygotowywał 
projekt opodatkowania walorów za­
granicznych.

Berlin, 23 listopada. Dziennik 
wojskowy ogłasza nazwiska trzynastu 
oficerów tureckich, którzy celem wy­
kształcenia się w zawodzie wojsko­
wym wstępują do pułków armii nie­
mieckiej jako podporucznicy a la suitę, 
a równocześnie przydzielenie księcia 
Jerzego, drugiego z rzędu syna cara 
Aleksandra III go, do 1-go pułku uła­
nów imienia cara Aleksandra III-go, 
jako podporucznika a la suitę.

Berlin, 23 listopada. Przy wczo­
rajszych wyborach do rady miejskiej 
z III klasy wybrano 7 wolnomyślnych, 
trzech z partyi kartelowej, a co do 
jednego przyjdzie do wyboru ścisłego 
pomiędzy socyalistą a wolnomyślnym.

K a rls ru h e , 23 listopada. Izby 
zostały otwarte m o w ą  t r o n o w a .  
W. książę wyraził w niej głęboki 
współudział z powodu ciężkiej choro­
by cesarzewicza niemieckiego, i za­
powiedział kościelno-polityczne przed- 
óżenie.

P a ry ż , 23 listopada. Agencya 
Havasa donosi, że Gróvy zajmuje się 
dalej sprawą załatwienia przesilenia 
gabinetowego. Wczoraj przyjmował 
kilkunastu członków parlamentu, a 
dziś i w najbliższych dniach przyj­
mie wiele innych politycznych osobi­
stości, które go mają wspierać w 
obecnem położeniu rzeczy.

Paryż, 23 listopada. Obiega 
pogłoska, że R i b o t  wraz z Gobletem 
i Devesem podejmie się misyi utwo­
rzenia nowego gabinetu.

P a ry ż , 23 listopada. P r e z y ­
d e n t  G r ó v y  k o n f e r o w a ł  wczo­
raj z Brissonem i Leroyerem, którzy 
oświadczyli, iż przesilenie nie jest 
ministeryalnem lecz prezydenckiem. 
Brieson, zapytany o powody takiego 
zapatrywania, odpowiedział, iż było­
by mu bolesnem rozwodzić się bliżej 
w tej kwestyi. Powody te zresztą są 
znane ogólnie.

P r z e s i l e n i e  p r e z y d e n ­
c k i e  u w a ż a j ą  p o w s z e c h n i e
j a k o  n i e u n i k n i o n e .

Konstantynopol, 23 listopada. 
Sułtan korzystając z pobytu cara w 
Berlinie, wystosował do cesarza Wil­
helma depeszę, w której uprasza go 
o i n t e r w e n c y ę  w s p r a w i e  b u ł ­
g a r s k i e j .  Odpowiedź dotychczas nie
nadeszła.

Wiedeń, 22 listopada 1887, godzina 
ii minut 30. Akcye kredytowe 27670 Anglo- 
Austr. — , Unionbank — , Kolej Karola 
Ludwika 207—, Południowa — , Renta 
papierowa 81.17, Galie. listy zastawne — • — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — ,
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
1888 —' ,  Napoleondor 9.95*1/,, Rubel pa­
pierowy —'—-

W iedeń, 23 listopada 1887r. godzina 
10 min. 30. Akcye kredy *™*e 277T0, Anglo- 
Anstr. —.—j UDionbank 209*75, Kolej Kaiola 
Ludwika 206 75. Południowa 84*25, Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
102*25 Walie, oblig, indemn. —•—, do —•'— 
4V,1, listy zastawne banku krajowego 95.—
4 7»°/o Poży°zka krai°w* 2 1883 roku —*— 
Napoleondor 9.95*—, Rubel pap ierow y —•—. 
Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z d. 22 listopada 
1887, Wi e d e ń ;  Pszenica za 100 kilo
 do — złr., żyto —•— do —*— zł?.
jęczmień —*— do —'— złr., kukurudza —•— 
do — owies —’—, do —•—; okowita 
per 10*000 litr procent 25*50 do 25*75 złr. 
Sz c z e c i n :  Pszenica —.—, rzepik —.— 
spirytus —' kukurudza — Kolonia — *— 
rzepak —*— do —*— zł., 100 kilogr. ua wio­
snę Bu d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę
7*37 do 7.38 zł. B e r l i n :  Pszenica żół­
ta (na grudzień) 163*25 do —*—, żytc 
—*— m. spirytus 97.60, rzepakowy olej —*— 
P a r y ż :  mąka 49.40 kilogr. —•— olej 
rzepakowy —*—. fr., spirytus —•—. —•—.

O d p o w ie d z i a ln y  Redaktor Adam Krechowleckl

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a ze tę  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc listopad: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po ­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc listo­
pad w m i e j s c u 1 zł. 30 ęt., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznegozawiadam iam y  
szanownych prenumeratorów naszych, i i  na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
# 0  n e n ie  o p o ło w ę  z n ik o n e j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą  pr ze t o  o t r z y m y w a ć  wa r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, w r a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nut ,  
po n a s t ę p u j ą c e j  ce n i e :

Sułtan postanowił niepierwej po 
wziąć decyzyę w kwestyi bułgar 
Pt* 1 T?giPskieJ> aż ambasador ture 
c k i  w Berlinie nadeszle mu sprawo 
zdanie o zjeździe cara z cesarzem nie-1 
mieckim, Pewnem jest jednakże, że 
car zapewnił cesarza Wilhelma o po­
kojowych intencyach Rossyi.

We Lwowie: E K K iA S O  t  
Na prowincyi: S S £ ? s A  2) £

TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 listopada 1887, godzinni 

min. 45. A lp , Tow. górn. 21*50 Węg- akcye 
kredyt. 282*75, Akcye anglo-austr. 108*75, Ak­
cye banku Union 209 — Akcye kolei Karola 
Ludwika 206*75, Akcye kolei północnej 256*25 
Akcye kolei południowej 84*—, Akcye kolei 
Alfóld 178 50. Akcye kolei Elżbiety 221*10 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 219*75 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 160.25 
Wiedeńskie losy 131*25, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie —.— Galicyj­
skie obligaoye indemuizacyjne 104.50, Losy regu 
lacyi Cisy 123*40 Losy tureckie —*—, 4°/«Wę 
gierska renta złota 99*7, Akcye związkowego 
banku 88 75, Akcye banku obrotowego —*— 
Akeye kolei państwowej —,—, Rubel papiero. 
wy M l- 1/*, Węgierskie losy 123*25, Marka 
niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika — 
akcye tytoniowe —••—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 2] 7 50. — Usposobienie 
wzmocnione.

Wieczory Rodzinne,
pod kierunkiem literackim M. J. ZALESKIEJ, au 
torki Wieczorków Czwartkowych*1, „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi** i wielu innych książek dla dzieci.

Wyehodzió będzie w kwartale następnym, ró­
wnie jak w bieżącym, w form acie pow iększonym  
z dwoma dodatkami, z tych jeden illustrowany dla 
młodszej dziatwy, drugi książkow y zawiera po­
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. — 
Obok treści, nader urozmaiconej utworami utalento­
wanych autorów i autorek, Wieczory Rodzinne, na 
wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w tym 
rodzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, 
historyczne i inne, mająee na celu rozwijanie umy­
słu, kształecnie charakteru i budzenie szlachetnej 
emulacyi. Zajęcie, jakie konkursa te obudziły, za­
chęciły redakeyę do rozszerzenia i ulepszenia tego 
działu. Obecnie dodano do dawniejszych konkurs ro­
bót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, 
albumów, fotografii i t. p. przedmiotów.

PRENUMERATA roezna w Warszawie rs, 4, 
na prowineyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

KRONIKA RODZINNA
wyehodzió będzie w kwartale następnym w tychże 
samych warunkach i kierunku, pomieszczając arty­
kuły poświęcone literaturze, naukom i sprawom spo­
łecznym, a oprócz tychże niewydane dotąd pamię­
tniki i korespondeneye znakomitych ludzi, powieści, 
komedye do przedstawienia w teatrach amatorskich, 

wiadomości polityczne i  sprawy bieżące.



P o c ią g : !  Ic o le jo w o
podług zegara lwowskiego.
przychodzą do L w ow a:

Z Srakow a: o godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, e godz, l i  minut 85 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny,

Z Czerniowiec: O godz, 10 min. 8 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 85 
rano pociąg osobowy i o godz, 8 min 80 
po południn pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz, 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 8 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 8 min, 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min, 19 po południn 
pociąg mieszany.

Ze Stryja: o godz, 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 85 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 85 w nocy pociąg os&bowy

Ze Stanisławow a do Lwowa o godz. 6 min. 
86 wieczór pociąg mięszany, o gndz 9 
min. 85 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu poeiąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny

Do Czerniowiec: o godz, 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny, o godz. i 2  m in. 22

w  południe pociąg mięszany i o godz. 13 
m, 6 w  nocy poeiąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz. 6 min. 10 rano poeiąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min 88 po południu po
ciąg mięszany i o godz, 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze,
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczós 
poeiąg osobowy.

Do Stryja : o godz. 8 min. 04 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. §0 rano 
pociąg osobowy,

Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

<0. k. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych. 

W y c i s z
i rozkładu jazdy od Igo października 3 887.

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lw ow a:

Godz. 11 mi u. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Ohyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna,

Godz. 7 m in. 44w ieczór pociąg osobowy do S try ­
ja, C hyrow a i Z w ardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowa 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do L w ow a:
i Godz 8 m in. 3 9  przed po łudn ., pociąg osobo­

wy ze Zw ardonia. C hyrow a i S tryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Ohyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Gedz. 8 min. 35 przed połnd., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn pociąg osobowy z 

Hu siwy na.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjązd ze Stanisławowa:

Godz, 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia.

Przychodzą do Ławocznego:
godz. 11 min. 18 przed połudn, ze Lwowa 

i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 miu. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Ohyrowa.
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z 

Lwowa, Ohyrowa, Husiatyna,Stan:sł*wo 
wa i Stryja.

Godz. 3 min. i  rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.,

wadowski z Hładek, M. Kęplicz z Myszkowa
G. Dwernicki z Zawala.

H otel Francuski.

Pp. J. Olszsński z Podwołoczysk, J- 
Fischel z Wiednia, M. Younga z Tuchli, J- 
Philipsohn z Berlina

H otel Angielski.

Pp. T. Ronianuwicz z Kratowa, S. 
Sołtysik z Jaworowa, F. Słoński z Brzeżan
H. Karczewski z Opolska, L. Blumeiitbal i 
Kołomyi, J. Siepetowski z Kopystna.

W TEATRZE hr. SKARBKA

we środę dnia 23 listopada 1887

Żydówka
Opera w 5 aktach, Halevy’ego. 

Początek o godzinie 7-roej wieczór.

Nadesłane.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 listopada 1887 

H otel George’a
Pp Z. Kozłowski z Wiednia, S. Roz-

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że Wino Chassaing jest przepisywa- 

■ ne przez lekarzy od lat 20 przeciw boleściom źo 
. łądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu (dyspepsyih 

gastralg ii, utracie s i ł i apetytu.
Znajduje się we wszystkich aptekach 1663

Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Gracka
seku/tdaryusz szpitala powszechnego 

ul. Ł y c z a k o w s k a  l. 19  Ą.
ord. o d  3  — 6.

"lennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 
Lwów dnia 22 listopada 1887

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. fwow.-czer.-jas. po 200zł.wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ae 

2. Lisi. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. •“  

,  » ,  5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy- 0

losowane z 10 pr. premią . . g> 
Banku kraj. 4*/i Pr- w- a-,os- 513 & 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. •§ 

» * 4 pr, w. a. £
_ „ n 5pr, los. w 37 i. *

Tc w, kred. gal. 4 pr. wa. los 41V, 1. §
.  .  Prc- »4 prc. „ „ 5 6 "

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3, Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Dbllgl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włoceiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa, 
pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
1. Leiy miasta Krakowa . . .„ Stanisławowa ,

6. Monety 
Dnkat holenderski . . . . .
Onkat cesarski . . . .  , . ,
Hapoleondor . . . . . .
?ófimperyał
Mubel rossyjski srebrny

„ papierowy
100 mank ntasłeckielf. . ..

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

219 — 
281 — 
211 -

222 25 
286 -  
216 —

99 40 100 40

102 25 103 25
95 10 96 10

100 50 101 50
95 ------- 96 —

100 50 101 50
91 25 92 25
95 80 9« 80
90 50 91 50

51 54 —

45 48 —

104 15 105 15

100 — 10 1 . . .

103 75 _ _
93 75 ,94 75
18 50 20 60
33 50 35 50

6 83 5 93
5 88 5 98
9 92 10 2

10 26 10 36
1 40 1 50
i 10 1 12

61 60 n 25

Kurs gieMy wiedeńskiej
% dnia 21. listopada 1887 

I. Dług państw a.
Jednolity dług państw* w banknot, 

maj-listopad ,
luty-sierpień . . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . .
kw iecień-październik ..........................

I,osy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr, 
„ 1860 po 100 złr. 5. prc.
.  1864 po 100 złr. . . . ,

„ „ 1864 po 50 złr. . . . ,
Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5  prc. . . . . . . . . . .
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat, 4prc„

płacą żądają

81.25 81.45 
81.20 81.4:;

82.35 82.55 
82.65 82.85 

131.25 133.25 
135.— 135.50 
188.50 130. — 
170 20 170.60 
170.20 170.80

160.— 160.50 
96.20 9640

111.70 112.90

Sb Obllflaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
. . 109.50 —

. . .  , . 104.50 — .—
. . . 104-50 105.—

. . . .  109.25 100 75
 ............................. 104.40 105.10
. . . . . . .  104.80 10580

Czech . . . 
Bukowiny . . 
Galieyi . - . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . • ■

3. A k o y e .
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.50 108.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 z i. . . 277.20 z77.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 565.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— — .—
Banku austro-węgiersk. a  600 zł. , . 885.— 887.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze —.— — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 843.— 345.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a!) a 200 zł. —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 66— 2570.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 208.75 207 — 
Iiwów-Ozers- kol i po 200 zł, wa, war. 219,75 220 25

Gal. Tow. kred. w. a.

płacą żądmą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 220,20 220.40
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 84,2 l 84.50
X, kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 164 50 165 —

4. Listy zastawne losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . . —
'Pował, austr. zak, kr. ziem. 4!/* pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  l u l .— 101.25
„ „ „ premiowe po 3 pre. 102.25 103.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.50 100.
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 99.50 100.50

w 36 1. 5»/, pr. 98.75 99 25
po 4 prc, . 95.25

» » » » » po 5 pre. . . 100.75 10 1  -
» » » » » P° 6 P!"«- w
37 latach zwrotne . . . . . .  100.75 101.—

Banku krajów. 41/, j>v. wa. los w 51V* 1. 95.— H6 — 
Obiigi komunalne Bauku krajowego 

5 pre. w. a. I  9inisyi . . . . .  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyi. 99.40 100,— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . — ~ . ~
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. „ . 101,— 102.— 

a Zakł. kr. ziems. po 51,', prc. 103.— —.—

S,  Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.  100 40
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er.i 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze , . . 100.80 101 30
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.75 100.25

„ „ po 100 zł. w. a. , . —.— — ,
Koloj gal. K ar. Lud. emisya z r. 1.881

po 41/* prc. .  .......................... ..... 100.70 101.30
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99 5 ;  100.30

Kol. gal. Lwów.-Ozer.-JasB. eraig. a 300 
zł. 4 prc. w srebrzą z r. 1884 . . S I.-  81.40 

z r. 1884 . . 89.60 89.90
z r. 1868 , , —
z r.  1378 . . —.— —

Yęg. gai. koi. » 800 ał„ 6 pr. w. a. 99.20 99.60

§. L o s  y,
inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. 130.— 180.50 
Ularego po 40 zł. m. k. . . . . .  49 50 50.— 
Tow. iegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 116.50 117,50
Kegleyieh.ti po 10 % i.  k . k..................... 27.50 29 50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyezka m iasta Budy do 40 zł, w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
O erw ou. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węgiersk. „ no 5 zł. 
Fundaeya szpitala Arcyke. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . .
Salina po 40 zł. aa. k ...............................
St. Genois po 40 zł. m, k ......................
Pcżycz. m.  Stanisławowa (po 20 zł. ws.) 
Poź. Tryescu po 100 zł. » .  k. . 

-  „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 30 zł. w. k .....................
Windigehgratz* po 20 zł. »e. k.

7, Weksle (j-a 8 ssissifc:
Augsburg ua 109 zł. w. p ? .
Berlin za 100 marli. W. 2 ,
Frankfurt za 100 aiark w. *). 5. 
Hamburg za 100 mark w ,'* .' . j  
Londyn za 10  S, w,l. ™ ■ ■  M 
Paryż as 100 fi, . , . 4 9

K a r s  ! i s t  «,
Bukat cesarski arna. .

s pełnej wa^i 
Korona . . .
20 frankówka . ,
Rossyjski półim peryił . .
T alar związkowy , .

'  o . . . . . .

.-<aca 
19.— 
22 . -  
F0 25 
46.25 
17,55 
11.80

19.20
60.50
60.50 
34 —

137 — 
69.75 
39 — 
46 25

"ąosjs
19.7
22.60

47 -  
17.85 
12 20

19.80 
s i ­
ei -
34 O

397!

r

125 7ii 136 15 
67 50 49.72,50

5.92 -  
r.93,—
9.95 —

10.28,—

5.94
4.94.

9.96. 
36 80.

I  iweweklej Izby banfibsme! | przenystewL
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 22. listopada 1887. 

jednolity dług państwa w banknotach 
« » a w n -e b m  . .

Renta w złocie . . . . . .
5 prc. austr. renta marcowa , .
Akcya banku wiedeńskiego . . . ]

„ x kredytowego .
Londyn ..........................................
Napolsondor . . . .  , ,
Bukat cesarski men, . . .

oififitrceei.uB

zł.
81 20
82 30

1 1 1 80
96 20

884 _
276 50
125 75

9 86
5 93

61 73*/,

■ »  W *  J t u e e  a s J £ &

Licytacye.
L. 44913. (8170 1 - 8 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia preieusyi galie. kasy oszczę­
dności 875 zł., 875 zł., 875 zł. i 28934 zł 
22 ct. a. w. z pn., odbędzie się dnia 26 
stycznia i dnia 1 marca 1888, każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem przy 
musowa lioyta.ya realności pod 1. 181 ui. 
we Lwowie położonej, wykazem hipotecz­
nym 1. 158 dzielnica „Śródmieście* objętej, 
wedle karty B. poz. 6, Marceli Papara wła­
snej, z tem, że na pierwszym terminie re­
alność ta tylko wyżej ceny wywołania 
67919 zł., lub przynajmniej za tę cenę, zaś 
na drugim terminie nawet niżej ceny wy­
wołania 67919 zł., nie niżej jednak ł|3 ce­
ny wywołania, t. j. 22 89 zł. 67 ct. a. w. 
sprzedaną zostanie; że jako wadyum kwota 
6791 zł. 90 ct. złożoną być ma; wyciąg hi 
poteczny i warunki licytacyjne w registra- 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno; 
nareszcie, że dla wierzycieli, którzyby po 
w yd an iu  wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 22  września 1887 rzeczowe prawa na

wspomnianej realności nabyli, lub którymby I 
uchwały sąd. niniejszej sprawy egzekucyjnej j 
dotyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adwokat dr. Dziubiński ku 
ratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Du- i 
lęba uranowany został.

Lwów, dnia 12 listopada 1887.

L. 364 “ (8165 1 -3 ) ';
C. k. sąd obwodowy w Sanoku ogła­

sza, że celem zaspokojenia zapadłych dwóch 
rat pożyczkowyoh po 290 zł. z pa., odbę- l
dzie się dnia 17 stycznia 1888 i dnia 21 j
lutego 1888, o godzinie 10 rano w tutej-j 
szym sądzie publiczna licytacya części dóbr j 
Teleśnica oszwarowa, w powiecie liskim po­
łożonych,Władysława Lenkiewicza własnych 
na rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku hipo 
tecznego we Lwowie.

Cena wywołania 17470 zł.
Wadyum 1747 zł.
Szczegółowe warunki i wyciąg tabu­

larny przejrzeć można w registraturze są- | 
dowej.

O tem uwiadamia się niniejszem tak­
że niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Ignacego Lenkiewicza, tudzież wierzycieli, 
którzyby po dniu 19 czerwca 1887 prawo

zastawu uzyskali, lub którymby uohwałyli- 
cytaeyjnej doręczyć nie można z tero, iż dla 
nich kurator w osobie dra Fiakowicza z za­
stępstwem dra Siączki ustanowionym został. 

Sanok, dnia 10 października 1887.

L. 37170 ~  (8172 1 - 3 )
C k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza, że w drodze konkureneyi 
jest do nadania burtowna sprzedaż-tytoniu 
połączona % drobną sprzedażą znaczków 
stemplowych i blankietów wekslowych w 
Peczeniżynie.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowe 
wynosił w czasie od 1 października 1886 
do końca września 1887: 292 -7 zł. 53 ct.
zaś znaczków stemplowych 

i blankietów stemplo­
wych 3519 zł. 95 ct

razem 32807 zł. 47 ct.
Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­

bór między oferentami, uwzględniając je ­
dnak najkorzystniejsze warónki dla skarbu. 
Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 50 et i w wadyum w kwocie 
100 zł. można wnieść najdalej do o gru­
dnia 1887 do drugiej godziny po południu 
na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dy-

rekeyi skarbu w Kołomyi.
Resztę warunków można przejrzeć w 

e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Koło 
myi i w c. k. Nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego Kołomyjskiego.

C k. pow ia tow a D y re k cy a  sk a rb u .
Kołomyja, dnia 13 listopada 1887.

L. 2702. (8166 1—2)
Celem zaspokojenia kwoiy 45 zł. z p ., 

odbędzie się dnia 20 grudni* 1887, 24 stycz­
nia i 22 lutego 1886, każdym razem o go­
dzinie dziesiątej przed południem w tu ­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż pól, 
do Sakimn Pełecha należących, wykazem 
hypot. 1. 89 gminy Sadzawki objętych.

Na pierwszych dwóch terminach zo 
stanie realuość ta tylko za lub wyżej ceny 

; szacunkowej, na trzecim terminie i niżej 
| ceny szacunkowej za jakąbądź cenę sprze- 
i daną. Cena wywołania 60 zł. Wadyum 6 
, zł. Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
’ gistraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
Grzymałów, 5 sierpnia 1887.



7
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l - 7567. (8181 2 - 3 )
W tut. sędzię odbędzie się o godzinie 

*0 rano w dniu 19 grudnia 1887 i 23go 
stycznia 1888 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 21 lutego 1888 nawet poniżej ta ­
cowej licytacya realności poo lk. 299 subr. 
168/171 w Jaworowie położonej, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej, Markusa i Fry- 
toet Kanifiel własnej, na rzecz Seliga Wa- 
ssnera pto 300 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 1100 zł.
Wadyum 110 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

°pi8ania wolno przejrzeć w tus. registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c- k notaryusz Mikołaj Hołub.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 15 września 1887

4083. (8130 2—3)
, W ciły stiahnenja pretensyi obszczo- 

rolnyczo kredy to woho Zawedenja dla 
^ y c i j i  i Bukowyny w likwidacyi wi Lwo- 
*i, a to 3 rat po 78 zoł. 32 kr. i reszty 
kaPitała 206 zoł. 48 kr. aw., zak nemeńsze 
4 rat po 19 zoł. 80 kr. i reszty kapitała 
178 zoł. 78 kr. aw., odbudet sia w tut sudi 
na dniu 28 hrudnia 1887 i 26 sicznia 1888, 
koidym razom o 10 hodyni pered połudn. 
Pubłyczna egzekucyjnaja licytacya realno- 
stej egzekuta dra Juliana Nikorowicza sob- 
stwennych, a imenno: a. wvk. ipot. cz. 706 
bromaoy kat. Bałynci i b. cz 1196 hroma- 
dy kat KułaczkOwci obniatych z teinc szezo 
fla perszyin termini realnosty tii tolko za 
cinu wykłyeznu iły wyzsze, na wtorom ter- 
śtan1 ^ nyzsze toi ciny sprodani o-

Cina wykłyezna realnosty a. 2510 zoł. 
aw., a realnosty b. 290 zł. aw.

Wadium 251 zł. y 29 zoł.
Kurator neznanych wirytełej ipotecz- 

ttych Laurenty Grabowiecki z Batynec
Reszta usłowij licytacyjnycn i ekstra­

kty tabularni perehlanuty można w tus. re- 
gistraturi.

Hwozeec, 80 wereśnia 1887.

(8146 2 - 3 )L. 7870. . iq c7 i 16 stycz-W dniu 19 grudnia 1887 _
nia 1888, o 3 godzinie po PP.łud“  reai- 
dzie się w sędzię tutejszym licy J  
nośei wedle wykazu hyp. 1- _n
Hujcze, Juliana Kłyma i Kaśki Kiym po p 
Iowie własnej, pod nk. 79 w H u jc z u  po - 
żonej, celem zaspokojenia 27 ra t P° 4* 
z pn., na rzecz o. k. uprzyw. Zakładu ar 
dytowego włościańskiego w likwidacyi. 

Cena wywołania 600 zł. wa

Wadyum 10-prc.
Kuratorem nieobecnych i nieznanych 

wierzycieli hipotecznych Władysław Górka.
Z  c. k. sądu powiatowego.

Rawa, dnia 26 października 1887.

L > 7599. (8137 2—3)
W tutejszym sędzię na rzecz Towa­

rzystwa zaliczkowego „Mrówka* w Skołem, 
calem ścięgnięeia wierzytelności 100 złr! 
w- a- z p n , odbędzie się dnia 22 grudnia 
1887 i 19 stycznia 1888, zawsze rano o go­
dzinie 10 publiczna sprzedaż części real­
ności pod i. kons. 56 w Skolem położonej, 
Saula i Ryfki Semmel własnych, z tem, iż 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, a na drugim nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzddaż następi.

Cena wywołania 2150 zł.
Wadyum 215 zł.

C. k. sęd powiatowy.
Skole, 17 września 1887.

L 8819. (8132 2—3)
C. k. sęd powiatowy w Mościskach 

P°daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie kosztów sporu w kwocie 78 złr. 
8 et. aw. z pn., odbędzie się w tutejszym 
£§dzie przymusowa sprzedaż realności Mi 
chała Węgrzyna Hawrysiów, pod I. kons. 
455/325 w Małmowie, ciała tabularnego nie 
stanowięcej, na rzecz gminy Małnowa w 
dwóch terminach, t. j. dnia 24 listopada i 
23 grudnia 1887, zawsze o godzinie lOtej 
Pfzed południem z tem, że realność ta na 
Pierwszym terminie tylko za cenę szacun- 
kow% lub wyżej tej ceny, na drugim zaś 
terminie także niżej ceny szaeunkowej naj- 
w'§<?ej ofiarującemu sprzedanę zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość w 
kwocie 320 zł., a wadyum w kwocie 32 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w
tus. registraturze.

C, k. sęd powiatowy.
Mościska, dnia 7 października 1887.

niżej ceny szaeunkowej, najwięcej ofiaruja 
cemu sprzedanę zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 315 zł. 
a wadyum 10-prc.

Resztę warunków w tusędowej regi­
straturze przejrzeć można.

C. k. sęd powiatowy.
Mościska, dnia 6 października 1887.

L. 8095. (8127 2 3)
C. k. sęd powiatowy m. del. w Koło­

myi ogłasza, że na dniu 25 listopada 1887 
o godzinie lOtej przed południem w sędzię 
tutejszym publiczna sprzedaż realności pod
I. k. 54 w Ceniawie położonej wedle wyk. 
hip. 1. 202, leżącej masy Justyny Palijewicz 
własnej, w celu zaspokojenia 13 rat po 12 
zł. aw. z pn. na rzecz c. k„ uprzyw. galic 
Zakładu kredytowego włościańskiego w {{- 
kwidaeyi we Lwowie się odbędzie, na któ­
rym terminie powyższa realność za jaka 
kolwiekbędź cenę sprzedaną zostanie.

Wartość wynosi 350 zł.
Wadyum 5-prc. wartości.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Rasch w Kołomyi.
Kołomyja, 5 sierpnia 1887.

8820. (SI33 2 - 3 )
C. k. sęd powiatowy w Mościskach 

podaje do publicznej wiadomości, źe ns za­
spokojenie pretensyi kosztów sporu w kwo­
cie 66 zł. 12 ct, aw. z pn., odbędzie się w 
s%dzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 262/177 w Małnowie, Oleksy 
Saika własnej, a ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, na rzecz gminy Małnowa w dwóch 
terminach, tj. dnia 24 listopada i 23 g n -  
onia 1887, zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem z tem, że realność ta na pierw­
szym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także

. 8881. (8143 2—3)
Na zaspokojenie wierzytelności galic 

| Zakładu kred. włościańskiego we Lwowie 
w likwid;. yi 190 zł. 22 ct. a w , odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 16go grudnia 
1867 i 13 stycznia 1888 licytacyjna sprze­
daż realności dłużników spadkobierców śp. 
Szymona Kosińskiego własnej, pod ] 57 ^  
Jarosławiu położonej, ciała tabularnego nie 
stanowięcej.

Wadyum wynosi 10-prc. ceny wywo­
łania 900 zł. aw.

Przy pierwszym terminie za lub wy­
żej ceny wywołania, przy drugim i poniżej 
takowej sprzedaż nastąpi

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat Grabowski z Jarosławia ustano­
wiony.

Bliższych warunków i aktu 
dostarczy registratura.

C k. sęd powiatowy.
Jarosław, 25 września 1887.

' . (8158 1—3)
y  k. powiatowa Dyrekcya skarbu we Lwowie podaje do wiadomości, źe w celu 

//dzierżawienia stacyi myta drogowego i mostowego w następującym wy azie poszczę- 
l^QAIOnye^ na r°k *888, na lata 1888 i 1889’. Iub ,Wreszeie na lata 1888, 1889 i 
»l> 1 °dhędzie się pod warunkami, w ogłoszeniu licytacyi wys. c. k. krajowej Dyrekcji 
karbu z dnia 18 września 1887 1. 63330 zawartemi na dniu 30 listopada 1887 od go 

uziny 9 rano do 2 po południu na pojedyncze stacye publiczna ustna licytacya. 
Otwarcie pisemnych ofert następi natychmiast po ukończeniu ustnej licytaeyi. 
Pisemne oferty należy wnieść najdalej do dnia 29 listopada 1887 do godziny 2 

I*0 południu do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.
Cbęć licytowania mający, winni złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum

szósta część ceny wywołania.
Dalsze warunki licytacyjne można przed licytacyą w zwykłych godzinach urzędo­

wych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i u dotyczących nadzorów c. k. 
straży skarbowej przejrzeć.

WYKAZ STACYI MYTNICZYCH
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2
Ludwikówka, 

myto drogowe detto 16 — 2142

3
Czyżyków,

myto drogowe i mostowe
główny gościniec 

Brodzki 16 I. 2940

4
Doroszów wielki, 

myto drogowe
główny gościniec 

warszawski 16 — 8328

5
Wola wysocka, 

myto drogowe detto 16 — 2348

6

7

Rozwadów,
myto drogowe 1 mostowe

gł. węgierski goś­
ciniec ku Werecku 8 III 4066

Griinthal, 
myto drogowe gościniec

k r a k o w s k i

16 — 580

8
Jamelna,

myto drogowe 1 mostowe 16 I. 3273

C. k powiatowa dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 19 listopada 1887.

Lwowska Nr. 267 1 dnia 23 listopada 1887,

L. 5032 (8109 3—3)
C. k. sęd pow iatow y w Grzymałowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie 6 ra t po 31 zł. 
26 ct. z pn. i resztująeego kapitału 437 
zł. 54 ct. z pn. publiczna przymusowa 
sprzedaż realności nr. 38 w Zielonej, wy­
kazam i hip. 1. 132 i 176 objętej, Tacki 
Melnyk i Frimei Dawid własnej, dnia 12 
grudnia 1887 i 11 stycznia 1888, zawsze
0 godzinie 10 rano przedsięwziętą będzie
1 że realności te na tych terminach nie 
poniżej ceny szacunkowej kwoty 1000 zł. 
wynoszącej pozbyte zostana.

Wadyum wynosi 100 “zł.
Resztę warunków powzięść można w 

registraturze sadowej.
Ck. sęd powiatowy.

Grzymałów 24 grudnia 1885.

L. 5224 (8115 3 3)
Na dniu 5 grudnia 1887, o godzinie 

3 popołudniu, odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa licytacyjna sprzedaż go­
spodarstwa włościańskiego pod lkm 60 w 
Hołern rawskim położonego, objętego wy­
kazem hipotecznym 579 księgi gruntowej 
Hołe rawskie w całości, zaś wykazem hi­
potecznym 559 tejże księgi w dwóch czwar­
tych częściach, dłużnika śp. Asafata Kuszty 
a względnie tegoż spadkobierczyni Parasz- 
ki, Kuszta własnej, za jakąkolwiek cenę 
nawet niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania wynosi 400 zł
Wadyum 20 zł.
Reszta warunków w tusędowej regi­

straturze.
Dla wierzycieli hipotecznych nieobe­

cnych lub niewiadomych ustanowiony ku 
rator ck. notaryusz p. Kuryłowicz.

Ck. sęd powiatowy.
Rawa 6 października 1887.

Ł. 3968 (8107 3—3)
Ck. sęd powiatowy w Bukowsku za­

wiadamia, że na dniu 29 listopada i 28 
grudnia 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
publiczna realności pod nk. 115/127 w 
Płonnej, dłużnika Romana Usińskiego wła­
snej.

Wadyum wynosi 27 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyjnych prze­

glądnąć można w tusędowej registraturze.
Bukowsko 26 sierpnia 1887.

L. 9816. (8111 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Tytusa Zu- 

laufa przeciw Herschowi Łeibie Teitler o 
zapłacenie 130 zł. wa. z pn., odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika, wykaz hip. 1. 804 w Jasienowie 
polnym położonej, w dwóch terminach dnia 
15 grudnia 1887 i dnia 23 stycznia 1888, 
o 8 godzinie przed południem w sądzie tu­

tejszym.
Cenę wywołania stanowi kwota 1000 

zł. w. a.
Wadyum 100 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową, lub 
wyżej, a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka, d. 26 października 1887

L 5020. (8112 3 - 3 )
In der Esekutionssache des Schlomr, 

Kramer wider die liegende Masse nach Jo- 
hann Mitrowicz wegen 60 fi. ó, W. s. N. 
G. wird die Realitat aus der Grundbuchs- 
einlage Nr. 407 in Horodenka in den Ter- 
minen des 24 Norember 1887 und 22 De- 
zember 1887, urn 9 Uhr V. M. yersteigert 
werden der Schatzungspreis 526 fl. 6. W. 
Das Yadium 52 fi. 60 kr. o. W.

Der Grundbuchsauszug und die weite- 
ren Lizitations - Bedingnisse sind hg. ein- 
zusehen.

Vom k. k. Bezirks-Geriehse. 
Horodenka, am 30 September 1887.

L. 2955. (8113 3—3)
W dniu 24 stycznia i 21 lutego 1888, 

o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod nk 57 w Wilczycach 
położona, wyk. hip. 1. 82 objęta, dłużnika 
Jana Krawca własna, na zaspokojenie pre­
tensyi uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 27 
rat po 12 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 900 zł. 
Wadyum 90 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego 
w Mszanie dolnej.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne można przeglądnąć w registraturze. 

Mszana dolna, 12 października 1887.

2954. (8114 3—3)
W dniu 17 stycznia i 14 lutego 1888, 

o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod nk. 26 w Podobinie po­
łożona, wykazem hip. I. 44 objęta, dłużni- 
czej masy spadkowej ś. p. Jana Potaezka 
własna, na zaspokojenie pretensyi uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto 14 rat po 29 zł. 
40 et. z pn.

Cena wywołania wynosi 1200 zł. 
Wadyum 120 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego w 
Mszanie dolnej.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne. można przeglądnąć w registraturze. 

Mszana dolna, 21 października 1887.

Konkursa.
L. 3822 (8157)

Celem stałego obsadzenia poniżej 
wymienionych posad nauczycielskich w 
Krakowskim okręgu szkolnym ogłasza się 
niniejszem konkurs.

1. Na dwie posady nauczycieli mło­
dszych szkoły 4ro klasowej etatowej w 
Czernichowie z płacą po 300 złr. rocznie.

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 2 klasowej etatowej w Nowej Górze 
z płacą 200 złr. rocznie.

3. Na posadę nauczyciela szkoły jedno- 
klasowej etatowej w Jeleniu z płacą ro­
czną 296 złr. 64 cnt. użytkiem z gruntu 
szkolnego 2 mórg. i wolnem pomieszkaniem.

4 Na posadę nauczyciela szkoły jedno- 
klasowej etatowej w Płazie z płacą roczną 
294 złr. 77 cent. w. a. użytkiem z gruntu 
szkolnego i wolnem pomieszkaniem.

5. Na posadę nauczyciela szkoły jedno- 
klasowej etatowej w Swoszowicach z płacą 
roczną 300 złr. w. a, i wolnem pomie­
szkaniem.

6. Na posadę nauczycieli szkół filial­
nych w Kościelcu i Rybitwach z płacą po 
250 złr. w. a. i wolnem pomieszkaniem.

Prawo prezentowania nauczycieli w 
tych gminach przysługuje dotyczącym Ra­
dom szkolnym miejscowym.

Ubiegający się o te posady mają prośby 
swoje zaopatrzone w dowody należytego 
uzdolnienia i dokumenta wyświecające do­
kładnie cały przebieg życia przedłożyć c. 
k. Radzie szkolnej okręgowej w Krakowie 
zapośrednictwem swej władzy przełożonej 
najdalej do 15 grudnia br.

Kraków, dnia 25 października 1887.

L 9631 (8155 2 -  )
Odnośnie do konkursu w nr. 266 Ga­

zety Lwowskiej* ogłoszonego, czyni” się 
wiadomem. że konkurs na posadę rewidenta 
ofteyała, asystenta i praktykanta rachun­
kowego przy c. k. wyższym sądzie krajowym
we Lwowie z dniem 6go grudnia 1887 
upływa.

Lwów, dnia 19 listopada 1887.



L. 2732|p. (8161 1 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 300 złr. w: a. i dodatkiem 
aktywalnem 25pr. płacy.

Podania o tę posadę w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12go lipca 1887 1. 98 D. u. p uło­
żone, wnosić należy w czterech tygodniach 
do 21go grudnia 1887 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie.

W Tarnowie, dnia 18 listopada 1887.

o godzinie 9tej rano przed komisarzem * 
konkursowym wyznaczonym, za przedło­
żeniem dokumentów, któreby ich preten- j
sye wykazywały, oświadczyli się co do po- i L. 731 (8162)
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy I C. k. komisya hipoteczna dla okręgu 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby c, k. sądu obwodowego w Brzeżanach za-

8
Księgi gruntowe.

L. 356051 " (8159 1—3)
K o n k u r s  

na posady ekspedyentów przy c. k. urzędzie 
pocztowym w

a) Jaćmierzu powiatu Sanockiego za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 złr: z płacą rocznych 150 złr. i ryczał­
tem kancelalyryjnym 40 złr. i

b) w Miękiszu nowym powiatu Jaro­
sławskiego za kontraktem służbowym i kau­
cyą 200 złr. z płacą rocznych 200 złr., 
ryczałtem kancelaryjnym 60 złr. i wyna­
grodzeniem roczn. 360 złr. za codziennego 
pieszego posłańca do Radymna.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
12go grudnia b. r. w c. k. Dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 listopada 1887.

L. 7394 (8149 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

konkurs na następujące posady nauczyciel­
skie :

A. Przy szkołach etatowych z płacą 
300 zł., wolnem mieszkaniem i ogrodem.

Powiat Lwów.
1. Barszczowi ce, 2. Biłka królewska,

3. Bródki, 4. Ceperów, 5. Chrósno stare, 6. 
Czerepin, 7. Grzęda, 8. Grzybowiee wielkie, 
9. Jaryczów stary, 10, Kamienopol, 11. Ko- 
śeiejów, 12. Kozielniki, 13. Krasów, 14. 
Krzywczyce, 15. Kulparków, 16. Lesienice, 
17. Łany, 18. Nawarya, 19. Pikułowice, 20. 
Polana, 21. Porszna. 22. Remenów, 23, So- 
łonka wielka, 24. Sroki od Szczerzec, 25. 
Tołszczów, 26. Winniczki, 27. Wisłoboki, 
28. Zagórze. 29. Zamarstynów, (młod) 30. 
Zarudce, 31. Zaszków, 32. Źyrawka.

Powiat Bóbrka.
1. Bryńce zagórne, 2. Chodorów, nau­

czyciela starszego 450 złr. młod. nauczyciela 
270 złr. 3. Czyżyce, 4. Duliby, 2. Dziewię- 
tniki, 6. Horodysławice, 7. Jatwięgi, 8. Knie- 
sioło, 9. Łopuszna, 10. Mikołajów, ll.M oło  
dyńcze, 12. Ostrów, 13. Romanów, 14. Sie 
dliska, 15. Sokołówka, 16. Suchodół, 17. 
Szołomyja, 18. Wodniki, 19. Wołczatycze, 
20. Wybranówka, 21. Żabokruki,

B. Z płacą 250 złr. wolnem mieszka­
niem i ogrodem przy szkołach filialnych.

Powiat Lwów.
1. Brzuchowice, 2. Czerkasy, 3. Głu- 

chowice, 4. Hołosko wielkie, 5. Horbacze,
6. Humieniec, 7 Kozice, 8. Kukizów, 9. Po- 
dliski małe, 10. Polanka, 11. Popielany, 12. 
Rudańee, 13. Siedlisla, 14. Serdyca, 15: 
Sieciechów, 16. Sygniówka.

Powiat Bóbrka.
1. Berłeszów, 2. Borodczyce, 3. Bu- 

aków, 4. Horodyszcze cetnarskie, 5. Horo- 
dyszcze królewskie, 6. Kocurów, 7. Kołobury, 
8. Laszki dolne, 9. Lubeszka, 10. Łany, 11. 
Olchowiec, 12. Pietniczany, 13. Podma- 
nasterz, 14.Rechfeld, 15. Repechów, 16. Ru­
da, 17. Sarniki, 18. Stańkowce, 19. Stoki, 
20. Strzałki, 21. Suchrów, 22. Wierzbica, 
23 Zaleśce.

Należycie udokumentowane podania z 
wykazem służby i tabelą kwalifikacyjną ma­
ją kompetenei wnosić najpóźniej do 31go 
grudnia 1887 do c. k, zamiejskiej Rady 
szkolnej okręgowej drogą urzędową.

C. k. Rada szkolna okręgowa zam.
Lwów, dnia 18go listopada 1887.

wybrali wydział wierzycieli.
C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­

rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 15go 
grudnia 1887 bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon­
kursowego podług przepisu oraynacyi kon­
kursowej dla uniknięcia szkodliwych skut­
ków prawa zgłosili, a na terminie na dzień 
7 grudnia 1887, o godzinie lOtej z rana w 
biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Husiatynie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Husia­
tynie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeeiwnym bowiem ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- - 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 8 listopada 1887.

wiadamia, że złożone zostały w c. k. są­
dzie powiatowym w Rohatynie arkusze po­
siadania we formie wykazów hipotecznych 
i inne akta dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gminy katastralnej Potok.

Zarzuty przeciw prawdz:wości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pi­
semnie lub ustnie w rzeczonym sądzie po 
wiatowym do dnia 30 listopada 1887 
celu przeprowadzenia dochodzeń nad za 
rzutami 'wyznaczonego.

Brzeżany, dnia 19 listopada 1887.

nawia dla niewiadomych z miejsca pobyt® 
dłużników kuratorem adw. dr. Myszkowskiego 
w Chrzanowie i temu doręcza rezolucją 
zapadłą w skutek prośby z dnia 11 styczni* 
1887 1. 387 o dozwolenie egzekucyjnego 
oszacowania realności pod lwh. 428 w Chrza­
nowie.

Chrzanów, dnia 14 stycznia 1887

w

L. 4190 (8167)
Zawiadamiam niniejszem. iż arkusze 

posiadania dla gminy katastralnej Łętownia 
złożyłem w e. k. sądzie powiatowym w 
Jordanowie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych­
że wnoszone być mają w sądzie powiat, 
na dniu 29 listopada 1887.

Jordanów, dnia 20 listopada 1887.
C. k. sędzia powiatowy

L. 9183. (8129 2 -8 )
C. k. sąd powiatowy w Bursztynie 

uwiadamia iż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Adama Krzaklewskiego że 
Sehewa Schnęweis imieniem małoletnich 
Arona i Mali Schneweisów prawo własności 
do realności pod 1. sp. 360 i 415 w Bur­
sztynie położonej wykazem bip. 1. 627 obję­
tej na rzecz jego zapisanej zgłosiła na któ­
re do przesłuchania stron termin na 7gc 
grudnia 1887 o godzinie 10 przed połu­
dniem wyznaczono, a dla niego p. Edmun­
da Mordkowieza w Bursztynie kuratorem 
ustanowiono.

Wzywa się Adama Krzaklewskiego aby 
natym terminie osobiście stanął lub pełno- 

; mocnika ustanowił.
Bursztyn, dnia 10 października 1887.

Kuratele.
L. 10432. (8110 3—3)

Katarzyna Kostnik z Horodenki uzna­
ną została niesamowolną, kuratorem tejże 
jest Jan Diaków.

Z c. k. sądu powiatowego, 
Horodenka, 20 września 1887,

L. 9582. '  (8122 3—3)
Odnośnie do konkursu w nr. 265 

„Gazety Lwowskiej" z roku bieżącego ogło­
szonego, czyni się wiadomem, ze konkurs 
na posadę radcy wyższego sądu krajowego 
we Lwowie z dniem 4 grudnia 1887 upływa. 

Lwów, 17 listopada 1887.

Upadłości.
L. 14696 (8105 3—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Gitli Platzman, kupcowej w Probużnie, 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdywał, a na 
majątek nieruchomy, o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Bośniackiego, ck. sędziego powiato­
wego w Husiatynie, a tymczasowym zarząd­
cą masy p. Eckhardta, burmistrza w Pro­
bużnie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
»a terminie dnia 22go listopada 1887 r.

Z. 30479 (8160 1 - 3 )
Das k. k. Landesgericht ais Handels- 

Gericht in Krakau, hat a uf Gru ad des §.
62 der Konkurs-Ordnung die Eróffnung des 
Konkurses uber das gesammte, wo ironier 
befindliche bewegłiche, und uber das in 
den Landem, fur welche die Konkursor- 
dnung vom 25 Dezember 1868 gilt, gele- 
gene unbowegliche Vermógen des Chanina 
Katz, Kaufmanns in Bochnia bewilligt, den 
Herrn Cyga, k. k. Bezirksrichter in Boch­
nia, zum Konśurskommissar und den Hrn.
Dr. Serafiński, Gerichtsadvokaten in Boch- f 
nia zum einstweiligen Massa-Verwalter m i t \ L - °oooo 
Substituirung des Hrn. Dr. Trybulec, Ad- 
yokaten in Bochnia bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert in 
der auf den 7 Dezember 1887, Vormittags 
10 Uhr vor dem Konkurskommissar in Bo­
chnia angeordneten Tagsatzung unter Bei- 
bringung der zur Bescheinigung ihrer An- 
spriiche dienliehen Belege uber die Bestat- 
tigung des einstweilen bestellten Vermó- 
gens-Verwalters, oder uber die Ernennung 
eines anderen Massaverv?alters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und die Wahl des Glaubiger-Ausscbusses 
vorzunehmen7

Ferner werden alle diejenigąn, wel­
che gegen die gemeiuschaftlicbe Erida- 
masse einen Anspruch ais Konkursglaubi- 
ger erheben wollen, aufgefordert, ihre For • 
derungen selbst, wenn ein Reehtsstreit dar- 
iiber anhangig sein sollte, bis 20 Janner 
1888.

Nacb Vorschrift der Konkursordnung 
§. 108 zur Vermeidung der, in derselben 
angedroheten Recbtsnachtheile zur Anmel- 
dung und der hiemit auf den 8 Februar 
1888 Vormittags 10 Uhr beim b. k Be- 
zirksgerichte in Bochnia vor dem Konkurs- 
Kommissar anberaumten Liquidirungs-Tag- 
fahrt zur Liąuidirung und zur Rangsbe- 
stimmung zu bringen.

Den bei dieser Tsgfahrt erseheinen- 
den angemeldeten Glaubigern, stebt das 
Recht zu, durch seine Wahl an die Stelle 
des Massarerwalters seines Stellyertreters 
und der Mitglieder des Glaubigera-Ausschus- 

die bis dahin in Amte waren rndere

L 5374 (8140 2 - 3 )
Seweryn Kurowski aptekarz i właści­

ciel realności w Wadowicach uznanym zo­
stał bezwłasnowolnym i jemu dr. Antoni 
Zapałowicz z Wadowic za kuratora nadany. 

Wadowice, 29 października 1887.

L 6914. (8147 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia Andrzeja Cieślę syna Kazi­
mierza ze Zbydniowa, rzekomo w Królestwie 
polskiem przebywającego, że Salomon Szeps 

: wytoczył mu spór drobiazgowy o 50 złr- 
j z pn., wzywa się go zatem by dnia 30 
! grudnia 1887 o godzinie 9 rano w tut. są­

dzie się jawił, lub ustanowionemu kura­
torowi Janowi Kwietniemu w Zbydniowie 
udzielił odnośnych informacyi.

Rozwadów, 15 listopada 1887.

L. 5552 (8144 2—3)
Uko Kancar z Nastasowa uznany zo­

stał za marnotrawcę, kuratorem ustanowio­
no Iwana Mukryńskiego gospodarza z Na-
stasowa.

C. k. sąd powiatowy.
Mikulińce, 21 października 1887.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 5535 (8145 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Rożniatowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Oleksę i Paraszkę Ciupa, iż w dniu 23 
września 1887 do 1. 5169 wniósł przeciw 
nim Izak Frendler skargę prowizoryalną 
o naruszenie w posiadaniu ogrodu pod nr. 
3 w Dubszarze położonego i że do rozpra­
wy termin na dzień 29 listopada 1887 o 
9 godz. rano wyznaczono.

Wzywa się tedy Oleksę i Paraszkę 
Ciupa, aby ustanowionemu dla nich kura­
torowi Michałowi Kuczerowi z DubrzarJ 
środki obrony udzielili lub sądowi innegc 
rzecznika wskazali, inaczej z zaniedbani* 
tego wynikłe skutki sami sobi przypiszą.

Rożniatów, 31 października.

ses.
Personen ihres Vertrauens endgiltig zu be- 
rufen.

Diejenigen Glaubiger, welehe nicht in 
Bochnia, oder in dessen Nahe wohnen,ha- 
ben in der Anmeldung einen dortorts wohn- 
haften Bevollmachtigten zur Empfangnah- 
me der Zustellungen nahmhaft zu maehen, 
widrigens uber Antrag des Konkurskom- 
missars fur dieselben, auf dereń Gefabr 
und Kosten ein Curator bestellt werden 
wird.

Die weiteren Veroffentliehungen im 
Laufe dieser Konkursverhandlung werden 
durch das Amtsblatt der „Gazeta Lwów 
ska“ erfolgen.

Die Liąuidirungstagfahrt wird zugleich 
ais Vergleichstagfahrt festgestelk 

Krakau am 1.9 Noyember 1887.

(8123 8 - 8 )  
O B W I E S Z C Z E N I E .

c. k krajowej Dyrekcyi skarbu dla Galicyi.
Zakupno liści tytoniowych w r. 1887 

w Galicyi i na Bukowinie zebranych rozpo­
cznie się w grudniu 1887 i odbywać się bę­
dzie przy zarządzie wykupna tytoniu w 
Jagieinicy począwszy od 1 grudnia 1887 aż 
do 27 stycznia 1888 r., przy zarządzie 
wykupna tytoniu w Monasterzyskach od 1 
do 30 grudnia 1887 przy zarządzie wykupna 
tytoniu w Zabłotowie od 1 grudnia 1887, 
do 31 stycznia 1888.

Oświadczenie do uprawy tytoniu na 
rok 1888 należy najdalej do końca lutego 
1888 wnieść, a oraz grunta do uprawy ty­
toniu przeznaczone według obwieszczenia z 
dnia 3 października 1865 do liczby 31912 
wymienić.

Te oświadczenia mogą być wniesione 
podczas wykupna przy magazynach dla 
wykupna tytoniu i w ogóle u komisarzów 
straży skarbowej.

Oświadczenia wniesione po upływie 
terminu, lub w których grunt do uprawy 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia 
należycie oznaczony nie jest, będą odrzu­
cone.

Na przestrzeniaeh gruntu poniżej 719 1/3 
kwadratowych metrów (t. j. 200 kwadra­
towych sążni) nie będzie się udzielać pozwo­
lenia do uprawy. Gminy, które nie upra­
wiają najmniej 2.877 hektarów (5 morgów), 
nie zostaną przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwo­
lenia uprawiają tytoń, albo którzy większe 
płaszczyzny tytoniem zasadzają jak wyra­
żono w pozwoleniu, lub inny gatunek tyto­
niu sadzą jak ten, na który pozwolenie 
opiewa, albo nakoniec, którzy całego pozwo­
leniem objętego gruntu bez usprawiedli­
wiającej przyczyny nie zasadzają, będą 
uaarani według istniejących praw, a według 
okoliczności pozbawieni upoważnienia do 
dalszego sadzenia tytoniu.

Co do cen wykupna na rok 1887/1888, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co 
do postępowania mającego się zachować 
przy wykupnie, odsyła się do obwieszczenia 
z dnia 30 kwietnia 1887 1. 28135.

Lwów, dnia 17 listopada 1887.

L. 387 (8108 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie w 

sprawie eipozytury c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem wys. Skarbu przeciw Herschlowi 
i Racheli Grossom o 266 złr. 70 kr, usta­

L. 16680 (8099 3 - 3 )
C. k. sąd pow. m. del. s. II we Lwo­

wie w sporze ustnym Mojżesza Gerotena i 
dobrowolnie przystępujących spadkobierców 
Mojżesza Stadlera mianowicie Dawida i 
Chaima Stadlerów przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Juliuszowi Bram 
i takimże jego spadkobiercom przeciw nie­
znanym z życia i miejsca pobytu spadko­
biercom ś. p. Tomasza Studzińskiego i Zo­
fii Rojczuk i nieznanym z nazwiska i imie­
nia i istnienia lub miejsca pobytu tychże 
ewentualnym spadkobiercom o uznanie wła­
sności i intabulacyę powods za właściciela 
33/60 części realności pod lk. 116 w Krzyw- 
czyeaeh zpn. ustanawiając dla pierw po­
zwanego Juliusza Brama i jego spadko­
bierców, kuratora w osobie adw. dr. Nathan- 
sohna ze substytucyą adw. dr. Emila Byka 
zaś dla wtórpozwanycb spadkobierców śp. 
Tomasza Studzińskiego kuratora w osobie 
adw. dr. Pazdziery ze substytucyą adw. 
dr. Blizińskiego wzywa tychże niewiado­
mych pozwanych by przed terminem do 
rozprawy Da dzień 19 grudnia 1887 o godz. 
9 rano w tus. sali rozpraw wyznaczonym, 
ustanowionym kuratorom środki do obrony 
dostarczyli ewentualnie sądowi innych za­
stępców podali

Lwów, 25 października 1887.

9462 (8053 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Zygmunta 
Helzla, że celem doręczenia mu wyroku z 
dnia 16 lutego 1886 1. 821 w sprawie dro­
biazgowej Berischa Kleina przeciw niemu 
pto. 37 zł. 50 kr. wa. zpn. wydanego usta­
nowionym został dla niego kuratorem ad 
actum adw. dr. Ludwik Myszkowski w 
Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 28 lipca 1887.
L. 1833 '  (7941 3_ 3)

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie
zawiadamia nieobecnego Wania Maeeńcza- 
ka, że ojciec jego Andron Maceńczak zmarł 
11 lutego 1885 w Lipowcu, nie rozporzą­
dziwszy swem m ieniem , wzywając go, by 
się w ciągu roku zgłosił w sądzie tutejszym, 
i wniósł oświadczenie do spadku gdyż ina­
czej rozprawa spadkowa z resztą spadko­
bierców i ustanowionym dlań kuratorem 
Hnatem Hocko przeprowadzoną zostanie. 

Rymanów, dnia 5 października 1887



L. 2085 (8060 8 - 8 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy zawia­

damia z żyda i pobytu niewiadomego Ja ­
na Nowaka że matka jego Agnieszka No­
wak dnia 21 czerwca 1842 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarła w Dy­
bkowie i wzywa go aby do jednego roku 
oświadczenie przyjęcia spadku w sądzie 
tutejszym wniósł, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną zostanie ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
Tomaszem Sękiewiczem dla niego ustano­
wionym.

Sieniawa, 30 lipca 1887.

L. 7103 (8095 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

powołuje nieobecnego Michała Beblę, by się 
do roku jednego zgłosił do spadku po Ewie 
Bebłowej z Deszna w przeciwnym albowiem 
razie postępowanie spadkowe z kuratorem 
Jędrzejem Bebłą przeprowadzone będzie. 

Rymanów, 15 listopada 1887.

L. 2420 (8076 3 - 3 )
Sieniawski e. k. sąd powiatowy uwia­

damia z mie sea pobytu niewiadomego I- 
sraela Birnbaeha że dla niego w sprawie 
egzekucyjnej Markusa Karpfa przeciw O- 
leksie Bochno o 50 zł. a. w. zpn. kuratora 
w osobie Hersza Szargel ustanowiono, że 
zatem kuratorowi temu informacyi udzielić 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wić ma, gdyż stąd wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Sieniawa, 31 maja 1887.

L. 10986 (8090 3 ^
G. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Leizorowi Grunstein i Tow. pt- 9o 
Zw. ustanowił kuratorem dla tegoż pozwa­
nego ad w. dr. Milgroma z substytucyą, adw. 
Herdliczki i doręczył mu nakaz zapłaty z 
10 listopada 1887.

Kołomyja, 10 listopada 1887.

L. 17394 (8168 1—3)
Masę nieznanego imienia Kornberga 

i nieznanych spadkobierców tej masy za­
wiadamia się iż w skutek wniesionego 
przeciw nim przez Ittę Hammer, Perlę Esterę 
Rappaport i Samuela Rappaport pozwu de 
praes 16 listopada 1887 i. 17394 o wykreś­
l i 6 . sumy 162 zł. w. a. z realności nr. 
Dra ' 12°b m' w ®tryju celem bronienia 
osnko P0ZWail5tb ustanowiono kuratora w 
ad 8 a<*W‘ ^r ' P°PiMa z substytucyą
• Baczyńskiego ze Stryja wyznacza-

^  sprawie tej termin do rozprawy na 
zien 22 grudnia 1887 na godzinę 9 rano. 

Zarazem poucza się pozwanych iż 
przed terminem tym kuratorowi środków 
do obrony dostarczyć lub innego zastępcę 
sadowi wskazać mają.

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, dnia 8 listopada 1887.

L. 11360 (8163 1—3)
C. k. są d  obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jonę Hibnera iż w sprawie D. Koltnera 
przeciw niemu o 1729 ra. 50 fen. doręczył 
nakaz zapłaty z dnia 27 października 1887 
i. 10488 dla niego przeznaczony ustano­
wionemu kuratorowi adw. J r. Dębickiemu, 
którego substytutem ad. dr. Freudenberg.

kołomyja, 20 listopada 1887.

L. 6554 (8186 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia Ju 

lię Burzyk z życia i z miejsca pobytu 
niewiadomą iż Karol Gawędzihski podał tu 
przeciw niej skargę de praes. 1 paździer­
nika 1887 1. 6554 o wykreślenie z real­
ności 1. w. h. 11 w Moszczenicy prawa 
zastawu dla sumy 100 złr. i że dla tego 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie adw. 
p. dr. Schornsteina do aktu.

Rzeczą zatem Julii Burzyk przed 
terminem do rozprawy na dzień 11 sty­
cznia 1888 wyznaczonym, dać temuż kura­
torowi informaeyę lub innego obrać sobie 
zastępcę i o tem tutejszy c. k. sąd powia­
tow y zawiadomić.

Stary Sącz, 20 października 1887.

wej 1705 przed aktami grodzkimi sąde­
ckimi zaznany, c. w poz. 4 Dom. 56 pag 
-315 w 4 on. karta główna n. 1588 pod 30 
lipca 1785 uchwalono 19 sierpnia 1785 
Antoni Włocki zabezpiecza sumę 10000 złr! 
na dobrach Załubińeze dla żony Stanisława' 
Janickiego Elżbiety de Łukinie przed akta­
mi grodzkimi krakowskiemi we wtorek p0 
niedzieli „Judiea“ w r. 1763 d. w poz. 6 
Dom 84 pg. 48 n 6 on nr. 10162 pod 2 
maja 1788 z wyroku c. k sądu szlacheckiego 
•Lwowskiego z 15 grudnia 1785 obowiązany 
Marcin Leszczyński do zapłacenia sumy 
3000 złr. z kosztami 120 złr. 12 cnt. Jędrze­
jowi Moszkiewiczowi skryptem dłużnym z 
10 września 1776 na folwark Przetakówka 
od tegoż wypożyczonej, który to obowiązek 
na dobrach Nadłubińeze w drodze pretensyi 
prenotu je, które to w pisy na kartę cię­
żarów ciała hipot. wkl. 121 ks. gr. dla gm. 
Załubińeze jako kartę uboczną przeniesione 
zostały a w szczególności niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Wojciech Gabrzy- 
dowskiego, Franciszka Charewicza, żonę 
Stanisława Janickiego Elżbiety de Lukinie 
i Jędzeja Moszkowicza dla których kuratorem 
adw. dr. Barbacki w Nowym Sączu ustano­
wiony zostaje, aby się w przeciągu jednego 
roku czyli do dnia ostatniego grudnia 1888 
zgłosili w tut. sądzie z temi pretensyami 
gdyż inaczej na żądanie podających zezwo 
lone zostanie umorzenie tych wpisów i ich 
wykreślenie z karty ciężarów dóbr Zału- 
bińcze i ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 121 
dla gminy Załubińeze objętego.

Nowy Sącz, 15 października J887.

h. 10546 0 . (8135 1—3)
C. k. sąd pow. w Stryju powiadamia 

Rozalię Koszów z miejsca pobytu niewia­
domą że w sprawie egzekucyjnej Sussmana 
Ganga przeciw niej pto 350 zł. do odebra­
nia uchwał tabularnych i dalszych kroków 
ustanowiono dla niej kuratora dr. Józefa 
Bylinę adwokata w 8tryju.

Stryj, 30 czerwca 1887.

!
L. 7000 J „  (8142)

Sąd obwodowy w Nowym Sączu ogła­
sza niniejszem że firma J. Goldfinger 
przedsiębiorstwo huty żelaznej w Zakopa­
nem w rejestr handlowy dla firm pojedyn­
czych, wciągniętą została.

Nowy Sącz, dnia 5 listopada 1887.
i------------------ ----------

L. 27423 (8124 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Filipa i Marcina Rogozińskich iż gmi­
na miasta Krakowa celem zupełnego zaspo­
kojenia zaintabulowanych na ich rzecz łą- 
czme ^  stanie biernym realności pod Ik. 
143 142 143a, 169, 170 i 175 dz IV w
Krakowie sum. 245 zł. p. i245zł.p. złożyła do
depozytu sądowego książeczkę powiatowej 

®szez§cIllości Krakowskiej nr. 3727 na 
* zł. 55 ct. w. a. że dla nich ustanowio 
no kuratorem ad actum adw. dr. Józefa 
Kremerą w Krakowie upoważniają go rów­
nocześnie do zeznania odpowiedniej dekla- 
racyi Jj^kbulacyjnej.

Wzywa się przeto niewiadomych z 
życia i miąjsea pobytu Filipa i Marcina 

ogozmskich, by swemu kuratorowi po- 
rzeonej udzielili informacyi, lub sądowi 

innego wskazali pełnomocnikk, inaczej sami 
sobie złe skutki przypiszą.

Kraków, 28 października 1887.

L. 5827 (SIra 1
C. k. sąd obwodowy w Nowym S ^ z i  

wzywa niniejszem wszystkich tych 
sobie roszczą pretensye do następujących n i  
dobrach Załubińeze czyli Kadłubińcze wkl 
91 jako karcie głównej ciężących wierzy­
telności poz. 1. Dom. 56 pag. 3 ,5  u 1 on 
karta główna nr. 2096 poz. 30 czerwca 1781 
zapis sumy 14.000 złr. przez Karola Miku­
łowskiego dn. 17 marca 1777 na dobrach 
Załubińeze dla Wojciecha Gabrzydowskiego 
zeznany, b. w. poz. 3 Dom. 56 pag. 315 w 
3 ou., karta główna m. 1580 pod 31 paździer­
nika 1783 skrypt dłużny na sumę 4000 zlr. 
ha folwarku „Wierzbinińskie“ teraz Ziłu- 
bińcze zwanym przez Jacentego i Franci­
szka Włoekich na rzecz Franciszka Chare­
wicza w wielki piątek po niedzieli palmo­

L. 6160 (8134 1 _3 )
O. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do publicznej wiadomości że Kasper Tymula 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia dnia 17 września 1874 w Kliszowie 
zmarł i że postępowanie spadkowe po tymże 

i ts. rezolucyę z dnia 31 października 1883 
Lj.8116 wdrożonem zostało i ponieważ miej- 
‘ sce pobytu Katarzyny Rasiowej, córki spad­
kodawcy jest nieznanem, przeto wzywa się 
ją, by w ciągu jednego roku w tut. sądzie się 
zgłosiła i dekiaracyę do spadku ojca wnio­
sła, inaczoj bowiem pertraktacya spadku ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z jej u- 
stanowionym kuratorem, Grzegorzem Ko 
złem przeprowadzoną zostanie.

Mielec, dnia 27 października 1887.

L. 43329 (8152 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia niniejszem nieznanych z żyeia i miej- 
sca pobytu Franciszka Johna Jana £Ordyń- 
skiego i Leona Kruszyńskiego, ze uchwałą 
z dnia dzisiejszego dozwolono eintabulacyę 
Józefa Skarbka za właściciela realności pod 
1. 463%  we Lwowie położonej i że uehwa- 
łę tę doręczono ustanowionemu dla nich 
adw. dr. Swedzickiemu.

Lwów, 29 października 1887.

Wyroki prasowe.
3  266. „ (8181) 

c>,n sijamen ©ciner SRajtjtat beS ótaiferS! 
25a0 f.*f. ÓtreiS-- alo Hkefegend)! SBiener--37eu- 
ftabt hat uber »ntr«g ber f. f. ©taatóantoalk 
fdiaft bafelbff bie bon berfelben berfugte S3t-- 
fdilaatiahme ber SRummer 46 ber 2Biener=9łeu- 
ftabter Beitung", periobifdjt 2)rudfd)tift ddo. 
12 9?obember 1887 beftatigt unb erfannt, baj} 
ber 3nhalt be3 bariu entfjaltenen fteuiHctonS: 

sileunfudjner ©jiajiergange" in ben ©ttUtn 
bon SSaó un3 hienigtr Słotl) tfjut" bis jum 
©chlufi fernerb ber Snijalt beS Slrtifelb; „©er 
beutfcbe ©lub fur bab ÓGeingetoerbe" (n ber 
©telle „©« ift ©autelfpiel" bib „ber ben 
SBohltbdter umgibt", enblicf) ber «lrtifel : 
Ueber ben ąjarteieu'' in femem gan}en 3u- 

fammenhange ben Sfjatbeftanb beb Skrgeljene 
aeaen bie offenttidje ŚRuIje unb Drbnung nad) 
S 302 ©t. ©• begrunbet. ©3 tnirb bafjer bab 
JBerbot ber SBeiterberbreitung biefer Stummer 
aubaeforodjen unb auf beren SBernidjtung gema| 
§ 37 beb ^reggefeijcb

9Biener--Słeuftabt, ara 14 Slobember 1887.

©ab f. t. Dberianbe§gericf)t i n ^ r a g ^ a t  
iiber Sefdńnerbe ber t. f. ©taatdantoaltfdjaft 
in S g tr  bom 15] ©eptember 1887,; 3 . 6718, 
bie' SBeiterberbreitung ber „©gerlattber 3ei-- 
tuna" 9łr. 63 bom 10 Sluguft 1887 megen 
beb Slrtifetb „głorilifc^c Sładjri^ten. ®ie S3er- 
ftaattidjung beb ©djutoefenb nad; §. 300 
©t. &. berboten.

©ab f. t- 2 anbebgeridjt in $rag (jat auf 
Slntraa ter f. t  ©taatbanhjaltfc^aft mit ben 
(jrtenntuiffen bom 29 unb 31 October 1887 
Qahl 31307 unb 31451, bie SBeiterberbrei- 
tuna ber Beitfdjriften: „Narodni listy* 9łr. 295 
(SSachmittagbaubgabe) bom 27 Dctober 1887 
Soeaen beb Srtifetb „Jak se rozhodnou?“ narf) 
§ 65 a ©t. bann .Humonsticke listy“ 
9łr. 44 bom 28 Dctober 1887 soegen beb 
©ebi^teb „Hymna Duchu lidstvau naĄ § 63 
©t. ©. berboten.

2)ab f. f. ^reibgerid^t in ćluttenberg ^at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatbantoaltfdjaft mit bem 
©rfcuntniffe bom 8 Słobember 1887, Baljt 
7415, bit SBeiterberbreitung ber tDrudffdfjrifrf; 
„Spolek Rakouska s Nemeckem se stanoviska 
eesko-rakouskeho. ©ebrucft in ćluttenberg. 
SSerlag bon ©mil ©olc in Seltf^" nad) § 65 
@t. ©. berboten.

£>ab t. f. ^reibgeri^t in ©ot} ^at auf Sln-- 
trag ber f. f. staatbanioaltfdjaft .
fcnntniffe bom 22 Dctober 1887, 3- -Łj ' ' .  
SBeiterberbreitung ber ©rucffdjrift: „A. E 
Jurettig . . . .  Gonzia, XVI Ottobre 
MDCCCLXXXVII“, gebrudt bei ^atternoui 
in ®ur}, nad) § 305 ©). ©• berboten.

o i f- Banbeogericht in 2 rieft (jat auf
anfrag ber f. f. ©taatbanmaltfdiaft mit ben
^ " L n i l i e n  bon 22 Dctober 1887,
8312, 8379, 8380 unb 83b2, bie SBeiterber-- 
oreitung nac^ftctjenbcr Reitfdjriften berboien: 
»LOperajo“ sjjr.  ̂ bom 15 Dctober 1887 
megen beS SlrtifelS „Neerologio11, bann „La 
Frovincia di Capodistria" Słr. 20 bom I 6ten 
Dctober 1887 megen beS Slrtifeló „Enrico Jur- 
retig nac  ̂ § U05 <St. ©.; cnblid) L,Iadi- 
pendente", unb jfoar gęr. 3757 pom l?ten 
Dctober 1887 megen be3 Slrtifeld „Teatri . “

b0ra 18 October 1887 megen 
bedjlrhfctd „Padre Federico . . nacb 
§ 300 (St. ©.

Doniesienia prywatne.

Dr. Beta Nerwowy Mntl
sporządzony z leczniczych roślin 
według własnej metody, od wielu 
lat znany znakomity środek na 
nerwowe słabości, jak bole ner­
wowe, migreny, ischias, bole krzy­
ży i pacierza, epilepsyę, spara--

_____________ liiowanie, osłabienie, polucyę.
8CHUTZ-MAHM£)r- Behra nerwowy ekstrakt u- 
żywa się na gicht i reumatyzm, sztywność 
ciuszkułów, reumatyzm stawów i muszkułów, 
nerwowy ból głowy i szum uszy. Dr. Behra 
nerwowy ekstrakt używa się tylko zewnętrz­
nie. Cena flaszki z dokłądnem opisaniem u- 
iyeia 70 et.

NB. Przy zakupnie tego preparatu u- 
waiae należy, aby każda flaszka na! zewnętrz­
ne m opakowaniu opatrzoną była powjższą 
marką ochronną. * 7716

Główny Bkład wysyłkowy: Glogguitz, 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza Bittnera.

Składy we Lwowie: u Piotra Mikola- 
scha aptekarza, Zygmunta Ruckera aptekarza.

F o r t e p i a n
nowy Hamburgera bardzo tanio sprzeda pod gwarancyą

^ N - l s c ł a - e r ,
Lwów, ulica Akademicka L. 26. 8151

Na zimę:
K aftan ik i,
Spodnie,
Skarpetki,
Pończochy,
Kamasze,
Kam izelki
Spódnice,

poleca najtaniej handel

F. Knauera i Syna
pod „Złotym Lwem“

«*■ Ł  w o  % v l « k
plac Kapitulny. 734O

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u> Urynle

n a  KM4 »r£ im a m o m  m  > t w u  
ł j t h i k t

Ml pradmktu chealeaeg* i w ^«
ŁITHIN4 w damkach ■ura]«eych 
w  wodria, pnjgotow»n« p rm  F. Ch- 
L« Pardriel w Paryło, aałyta w  aaałaj 
dodo usuwa natychmiast dogi awiro- 
v .  w  moczu cayli nrinian, który 
włzini* ]a«t prosta przyczyna wytzj
wymienionych ałabołci. Leczania Solą 
Lithiny przyjmowana) w  dosach wdra­
żanych w prospektach, zastopuje 
w  tych dakofciaeh a pomydniajszym 
t anpatnym akntUam atyaie wód 
ui«- utnyeh.

W e L w ow ia, w  ap tek ach  P P : 
MlKOLASCn/ i W e w i ó r s k i k s o ;  
w Krakowie, P P : W is z n ie w ­
sk ieg o  , R bdtka. , T r a t /c z tń -  

b k iego  i S ie d le c k ie g o .

We Lwowie w ap tekach: pp. Krzyżanowskie 
gc, Ruekera i Beisera.

R E G E N E R A T O R  
W ŁO SÓ W

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S . A. A llen

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
mł&dzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłę i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać sie podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał’ kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.
We Lwowie w aptekaah pp. K. Mikola- 

seba, Wewiórskiego i w głównych magazy­
nach perfum. 6918

BRSk

S z e m a t y z n
Królestwa Galicy! i Lodom 
z Wlelkiem Ks. Krakowski 

n u  r o k

i r  i * * *  - m
nabyć można po cenie 2  z l r -  G 

w ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L W O W S K U  

Zamiejscowi zechcą przysłać S 
70  c t .,  z których przypada 1 

na opakowanie i list frachto
Szematyzm przesyłamy t  

niszczeniem naleiytości z góry. Za 
nlem należytośel 'nie przesyłamy 
tyzmn.



KAZIMIERZ LEWICKI
S Ł O W N Y  I H Ł  A  I» 8 I M C T I

proelaiF, sftls i l w i  i p i i i
surs* t s - w o w r i e s ,  a i .  H ^ y b i u s s i l s l K f t  L  H *

p o l e c a :

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
farb, lakierów, pokostów, chemikaliów, 
kiszek gumowych i artykułów browar­

nianych, oraz
h a s i d e l  m a t e r y a ł ó w

Alojzego Hubnera
w e  L w o w ie ,

pod L- 18 ulica Karola Ludwika,
(w lokalnościaeh niegdyś cukierni Rotlendera) 

Speoyalny handel artykułów do użytku gospo­
darskiego, poleca

Srót, lotki, kule, kapsle. W agi kuchenne, 
Uniwersalne smarowidło Sikawki ogrodowe i do 

na skóry. oranżeryj.
Czernidło i lakier do skór. Sztalugi i wszelkie przy-

b.-.ry malarskie, 
Koneweezki na naftę, 
Wszystkie gatunki szczo­

tek,
Hegary. Klysopompy etc. 
A rtykuły chirurgiczne, 
Cyrata na stoły i podłogi, 
Maszyny do korkowania, 
Korki i kapsle do flaszek, 
Farby olejne i lakiery, 
Oliwa do maszyn,.
Pasy i gurty do maszyn, 
Węże gumowe i parciane, 
A rtykuły browarnicze, 
Preparata ' do wyniszcza­

nia owadów,
Masa francuska i wosko­

wa do podłóg,
Lakier w sześciu kolorach 

do podłóg i 6971 
wiele innych artykułów, które w mętu szczegółowem 
cenniku są oznaczone. — Cennik na żądanie gratis 
i franco wysyłam. — Wszelkie intormaoye odwrot­

nie udzielam.

20 parcel do sprzedania
przy ulicach Brajerowskiej, Podiewskiego 

Szopena, Moniuszki i Kazimierzowskiej.
Bliższe informaeye udziela właściciel 6996 

E m i l  B e r t e  m i l i a n  B r a j ę  p .

Chińskie srebro
UToże w id e lc e ,  ł y ż k i  I  ły ż e c z k i.

Nożyki i widelczyki itd. także mam i w futerałach.
f o  t- n  11 3

J S J E S & C r E S S t  6991

specyalnie dla chorób płciowych. 
P o r a d n ik  jeg o  1 z ł. 2 0  et.

Ulica Karola Ludwika L. 7.
Ordynaoya dyskretna, takie listownie

oraz i leki.

L. 9147 (8118 3

© tow le$*cxenie.

Tran r .b i do skór, 
Tłuszcz do broni, 
Podeszwy konopne,filcowe 

i korkowe,
Płaszcze gumowe nieprze­

makalne (damskie i mę­
skie),

Wałeczki do okien białe i 
brouzowe,

Kit i gips do okien , 
Lichtarze benzynowe, 
Bogóżki kokosowe i że­

lazne,
Latarki stajenne 1 ręczne, 
Batogi kompletne i biczy­

ska,
Skórki irchowe do powo­

zów,
Gąbki toaletowa i powo­

zowe,

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  Kośoicki

pod godłem

R
t <o  
£

ego

O l
O l

»N

J

WE L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i sprzedaje takową 4

po cenie hurtownej
we LWOWIE 1 kilo 2  zł. 

na PROWINCYI 4 3/4 kilo 10 zł. 10 et.
f r a n k o .

Odbiorcom nad 50 kiło opust.

I

Kaszel i katary.
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 
katary są niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki lecznicze premiowane na wysta­
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

A fa sty lk i p ie r s io w e
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLC M ENFELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiczne 
składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
oddziaływujące. D ziałają niezawodnie w ka­
szlach, zaflegmicniaeh, grypie i wszelkich ka- 

tarainych eierpieniaeh płuc i krtani.
Cena 50 ct.

Sławny proszek od kaszlu 
„ F  i a k e r p u l v e r “

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie 

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za­
życiu óubzuośó oraz kaszel 

Cena 30 ct.

Prawdziwe ziółka piersiowe
dra SEEBURGERA.

Wedle oryginalnej recepty sporządzone, dzia­
ła ją  ziółka te z niezawodnym skutkiem prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, ka­
szlom, kapaleuiom gardła i płuc, chrypce i in­

nym chorobom piersiowym.
Cena pudełka 20 ct.

Powyższo wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób prywa­
tnych stwierdzają.

Ostrzega się przed bezwartowościoweml 
nahsAownletwami.
Glówiiy skład powyższych środków 

w a p te c e

Henryka Blumenfefda
we Lw ow ie (plac Krakowski).

Ł , M A R E K
L w ó w ,  Rynek I. 9 .

© ló w n y  s k ł a d  
fortepianów, pianin i organów

Wyłączne zastępstwo Bosendorfera i H crzm ana. — 
Gwaraaeya na lat 10. Sprzedaż także na raty, mie­

sięcznie po 15 złr. 1634
N a jw ię k s z a  w y p o ż y c z a ln ia .

Pierwsza koneesyonowana
s z k o ł a  m u z y c z n a

Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, «d 
początków do wydoskmalenia. Nauka śpiewu solo­

wego Statut i prospekt w szkole.

W yłączny skŁsti komisowy

i i
SSSe

c. k. uprzywilejowanej fabryki
B e n e d y k t a  S c h r o l l a  S y n a .

§ x y r t i n ^  S z y f o n y
sztuka 40 metrów od 7 zł. 40 ct. do 18 zł. 50 ct. metr od 18V, ct. do 47 ct.

Płótna górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 metry od zł. 6.20 ao zł. 7.65.

1 metr od 261/, ct. do 38 ct.

Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oksfordy, Fioridasy
wielki wybór barchanów, pończoch, skarpetek itp.

poleca skład fabryczny
ED. O B E R L E IT H N E R A  SY N Ó W

we Lwowie, plac Maryaeki L. 8.
Cennik fabryczny na żędanie gratis. — PP. kupcom odpowiedni rabat. 6560̂ j

Wydział tarnowskiej kasy oszczędności
zniża procent 

od pożyczek wekslowych na 6Va pro.
» hipotecznych na 5 1/, „

od zastawów na papiery war­
tościowe na . . 6 7, „
Uchwała ta wchodzi w życie z dniem 

15 grudnia 1887.
Tarnów, dnia 9 listopada 1887. 
Sekretarz Prezes

Dr. Eliasz Goldhammer Maksymilian Grabowski.

Dr. A. MAJEWSKIEGO ♦ 
Z a k ła d  ♦

|  wodoleczniczy *
|  w ©  (w Kisietee, J

otwarty praca cały rok. $
s$s przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- *  

trzeniena i dochodzących do kuracyi, T 
i  która się odbywa od 6—8 godziny 7
¥  „ i  ...........  p? | u d n i ;  iporano i od 4—6 godziny r .  e______
T pod nadzorem lekarza. 4
4  Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe i  
^  i tusze dla szerszej publiczności. A 
^  Telefon 1. 54. 4

t - - 3547 ł
Realność w powiecie SkafacKim, zawierająca 100 ^  I "  ,
morgow najlepszego ezarnoziemu. z odpowiedniemi 4 , 2  p o k o j e  z przynaleznoseiami,
budynkami i inwentarzem. — Szczegółów udzied 1 «.i >- P ° k o j e  k a w a l e r s k i e ,

w łaśłiciel F . W ojnarowski w Oknie sklepy przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej,
‘ o-jon oduajmuje zarząd realności Em ila Bertemiliana B r.- 

1 jera, Kazimierzowska 37. 4-57

© o  s p r z e d a n i a

i A . M uiuwiuiioai V)
poczta Grzymałów.

A l
2 ^
Za

M AG AZYN FU T E R  
jjP. OZAPOZYŃSKIEGO

w e  L w o w i e ,  ulica Halicka L. I (w domu własnym)
poleca

Futra dam skie i m ęskie odług fasonów najnowszych.
W ierzchy do fu ter damskie i męskie, gotowe lub na zamówienie, 
m aterye w e łn iane  i jedw abn e  na wierzchy do futer, 
kto łn ierze l zaręk aw k i damskie, modne.
Czapeczk i dam sk ie, najnowszy fason. 
ę?s.Jki m ęskie, —  Deki -Ho sani i pod nogi.
Skóry  na fu fra  we wszystkich rodzajach, pojedynczo lub hurtownie.

Zamówienia za nadesłaniem miary uskuteczniam z pospiechem, sumiennie i punktualnie,
... gwarantując za dobroć i trwałośó towaru,
gf F  bony umiarkowane a  naw et stosunkowo niskie, "ang

O eaazŁj.Jsi fraznA c® . 7055

S S S S H B 3 & 3 K

8515

Wa Lwowie skład glpwny w magazynach P. K. MIKO .flSCHń, 
i u wszystkich ap tekarzy , fryzyerów 
m agazynach perfum.

smsss&n

Przez F Ą Y ,  Fabrykanta P erfu m  ‘j  
P A 5T Ż , 9, U lica do l s l f a i s ,  9, PA ST Ż

-. . .T-rU

E. &  J. STROMENGER
r .a ż* f?

} _
\s& s#  / \  \ 7

utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskich, rymarskich i po­
wozów , z c. k upr.?:. nadwor­

nej fabryki

Scliustala i  S p k i .
Na sk ład z ie  są  : Landary, karety, wis- a vis, k a lesze , pó łkryte  

otw arte  faetony," kuczyrotie , dorożk i, taran tasy , w ózki i t. p. 
Zam ów ien ia  przyjm uje się.

L - w ó w ,  la l .  K a r o la ,  ILd,u.d.T7i7-ik:a 1, 5 .
Telegram y: Stromenger, Lwów. 6990

iy
»<

y

■ ^-~^ S g g g g g g 5 g ! S i g S g S g S 5 g - - H -■W"-— —■ wW— KiWk  -<•. fc-_____-dwk. igik . — dK - ufni

Ces. król. u p rzy w

piic. abp
wydaje od dnia i. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 

i przez lilie w Krakowie, Czernioweach i Tarnopolu

ASYGHATY KASOWE
3 V» °/o płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 %
4 7, %

w 60 
w 90

»
»

L w ó w , 1 kwietnia 1887.

iLraoóraJi cie będzie płacmyj 
698?

I J Y E K K C Y A i
»

’ irukwfti Wł. Łozińskiego ul- Czwueckiego 1. 12 dom Werner*. (Z»r^d^TvV ładysłww"7 Weber,) T S b fil^ p a p ie r a  br%o? F iśT ^
T? N W lT/Y TTf> »


